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Niedziela, 12 Kwietnia 1908. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświ iątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta ;6 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
ilica Gza wmieckiego LD — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hais- 
“manna |, 9. — Listy należy frankować. 


Beklamasye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 85 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 
Mu radey pocztowemu, Ryszardowi W opa- 
terniema we Lwowie, order Żelaznej Ko- 
rony III. klasy z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Gzył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
adwokata nadwornego i sądowego w Wiedniu, 
dr. Wilhelma Bindera, rade} Trykunału 
administracyjnego. 


D Minister sprawiedliwości nadał nau- 
czycielowi Zakładu kary dla mężczyzn w Sta- 
bisławowie, Eugeniuszowi Jakubowiczo- 
Wi, ad personam X. klasę rangi. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 kwietnia. 
Z Koła polskiego. 


Koło polskie zebrało się wczoraj przed 
polndniem w czasie plenarnego posiedzenia 
Izby. 

Przed rozpoczęciem obrad odczytał Pre- 
zes dr. Gląbiński telegram P. Marszałka kra- 
owego, Stanislawa hr. Badeniego, opiewający : 
„Na wiadomość o wstąpieniu posłów stronni- 
etwa ludowego do Koła polskiego daję wraz 
Z eałym krajem wyraz serdecznej i najżyw- 
szej radości-z powodu zwycięstwa idei soli- 


Presumeraia 


5AMIEJSCOWHE: 
32 K, ! ćwierórecznio BK. — h. 
16 K. | miastęcznie 2 K.70h. 


rocznie 
półrecznia 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik naukowy i Hteracki', 


„Przewodnik“ prenumuvowany osobxio kosztuje 8 K. 


miejscowa: 

24 K. | ćwieróracznie . 6 KE. 
12 K. | miesięczałe . . . 2 K. 
K. 80 h. miesięcznie. 


rocznie 
półrecznie . . 


darności narodowej i winszuję z całego serca 
Kołu polskiemu zdwojonej siły i Znaczenia, 
jakie mu dzień dzisiejszy przynosi“. 

Odezytaniu tego telegramu towarzyszyły 
huczne oklaski. 

Następnie odczytał jeszcze Prezes de- 
peszę gratulacyjną od VI. Zjazdu „Ogniwa“ 
odbywającego się właśnie w Krakowie. 

Poeczem przystąpiono do wyboru trze- 
ciego Wiceprezesa, którym wybrany został, 
jak już wczoraj depesza doniosła, p. Sta- 
piński (50 głosami na 51 głosujących ; je- 
den gios otrzymał p. Ruebenbauer). 

ję Stapiński dziękując za ten wyraz 
uznania, oświadczył, że z całych sił starać 
się będzie o sprostanie obowiązkom. 

Na wniosek p. Stapińskiego uzu- 
pełniono jeszcze komisyę parlamentarną, wy- 
bierając do niej w miejsce p. Stwiertni (który 
ustąpił, obejmując wieeprezesurę), p. Sre- 
dniawskiego 51 głosami na 52 głosujących. 

Poczem przystąpiono do porządku dzien- 
nego, którego pierwszym punktem była spra- 
wa budowy kanałów. 

Prezes dr. Głąbiński przypomniał 
genezę i dotychczasową historyę tej sprawy. 
Mowcea stwierdził, że jest już dyrekcya dróg 
wodnych, kanałów jednak niema; jest ekspo- 
zytura dyrekcyi, której administracya kosztuje 
milion rocznie, kanałów jednak nie rozpo- 
częto. Tymczasem jedynie pod warunkiem 
zbudowania kanałów Koło zgodziło się na in- 
weśltycye alpejskie; był to wynik paktów ze 
stronnictwami, 

B. Minister Forzt miał być przeciwny 
kanałom ze względów agrarnych. Obeenie 
pod naciskiem Koła wykonano plany i ko- 
sztorysy. Ekspertyza ma się odbyć d 4 maja; 
także przyboczna Rada dróg wodnych ma się 
zebrać niebawem. 

Zdaniem mowcy, sama budowa kana- 
łów nie może ulegać kwestyi, kanały powin- 
ny być zbudowane. 

P. Minister Fiedler przedłoży komisyi 
budżetowej plany i kosztorysy. Rentowność 
kanałów nie przedstawia się źle — będą one 
niosły około 3 pre. 

Po uchwale komisyi budżetowej P. Mi- 
nister Fiedler przystąpi do budowy. Całko- 


wite koszta inwestycyj wodnych wyniosą 900 
mil. kor. 

Teraz — powiada Prezes — nastąpiła 
chwila stanowcza. Koło polskie musi rozwi- 
nąć całą energię. 

P. Sikorski wykazywał techniczne 


i trudności, jakie wyłoniły się z powodu dzia- 


łu wód i omawiał szczegółowo Sprawę ele- 
watorów. Droga konkursu w tym wypadku 
zastosowana nie była, zdaniem mowcy, wła- 
ściwą i Koło nie powinno się zgodzić na 
rozdział budowy kanałów. 

Co do szczegółów projektu, to zauwa- 
Żył, że od Oświęcimia kanał mógłby iść Wi- 
słą, eo zabezpieczyłoby od powodzi. Trasa 
od Zatora po Samborek jest gotowa i z wio- 
sną możnaby przystąpić do budowy. 

Poczem zabrał głos P. Minister skarbu, 
dr. Koryto wski i dał nadzwyczaj donio- 
słe wyjaśnienia. Przedewszystkiem zaprzeczył 
krążącej pogłosce, jakoby on lub Rząd, byli 
przeciwnikami budowy kanałów. Tak nie jest. 

Mowea od samego początku objęcia 
swego urzędowania z całą życzliwością tra- 
ktuje sprawę budowy kanałów, nietylko dla- 
tego, że obowiązuje go do tego ustawa, lecz 
także dlatego, że budowa kanału może kra- 
jowi przynieść korzyści. Objąwszy urzędowa- 
nie, zastał w tej sprawie wielki chaos. Te- 
chniey wyrażali poważne wątpliwości eo do 
t. zw. Hebewerke i większosć ich uważała za 
Ba budowę śluz. 

P. Minister nie mógł lekkomyślnie roz- 
strzygać i nie mógł przystąpić do ekspre- 
pryacyi gruntów, nie wiedząc, które będą po- 
trzebne, bo potem musianoby je za bezeen 
sprzedawać. 

Dziś jest sprawa załatwioną eo do bu- 
dowy kanału Dunaj-Odra, co do budowy zaś 
kanału Dunaj-Wisła nie jest jeszcze załatwio- 
ną. Niewiadomo jeszcze, którędy kanał ten 
pójdzie. Mowca jest za budową, ale nie mógł 
się zgodzić na wykupno gruntów, lub pod- 
jęcie robót, nie mając gotowych planów i ko- 
sztorysów. 

Na razie zezwolił na regulacyę rzek w 
kraju bez prejudykatu w sprawie kanałowej, 
ale tak, aby regulacye te były już pożyteczne 
dla przyszłej budowy kanałów. 


Wiersz pe 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hał. 

Tabelaryczne i liczbowe po 36 hal, nadssła- 
ne po 69 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj” 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekołowskiegn 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 
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W najbliższym czasie rozpocznie się re- 
gulacya Wisły kosztem 13 milionów koron. 
Na regulacyę Pełtwi we Lwowie i pod Lwo- 
wem przeznaczono 6 milionów koron. 


Techniczne trudności już — zdaje się — 
zostały pokonane i nietylko budowa kanalu 
Dunaj-Odra przyjdzie wkrótee do skutku, ale 
i kwestya budowy kanalu Odra-Wisła będzie 
rozwiązaną, skoro eksperci powezmą uchwały. 
Rząd trudności finansowych stawiać nie bo- 
dzie i wyasygnuje potrzebne fundusze. 

Czesi mając własne siły techniczne, zu- 
żytkowali je i wygotowali już plany i ko- 
sztorysy eo do Łaby i Wełtawy, i wskutek 
togo sprawa ta idzie łatwiej. Mimo to budo- 

a kanału Wisła-Odra również jak najszyb- 
ciej dojdzie do skutku. 

Mowca w koncu zapewnił raz jeszcze, 
że stara się i starać się będzie, aby budowa 
kanałów przyszła jak najprędzej do skutku i 
wszelkich sił w tym kierunku użyje. (Oklaski). 

P. Kolischer w przemówienin swem 
powiedział: Chcecie przystąpić do budowy 
kanału Dunaj-Odra, to dobrze, ale równocze- 
śnie musi być rozpoczęta także budowa kanału 
Odra-Wisła. Przy tem obstawać musiiny sta- 
Dowezg, 

Mowca Miksy wat, że kanały podnio- 
są rozwój ekonomiczny, chociażby siłą su- 
gestyi dokonanego faktu. Kraj potrzebuje re- 
gulacyi rzek, aby woda nie zabierała grun- 
tów, ale potrzebuje także kanałów do trans- 
portu swych skarbów ziemnych. 

Mówi się o oszczędności. Naturalnie, że 
lepszy jest kanał szerszy i głębszy, ale w 
każdym razie lepszy jest węższy i płytszy. 
niż żaden. P. Minister dr. Korytowski słu- 


sznie czyni, iż chce być ostrożnym i nie 
wiele wydawać, ale na to jest ruda: nie 
prz epłacać węgla, żelaza i cementu. Wobec 


tego, że kartele wyzyskują Państwo, należa- 
łoby te przedsiębiorstwa, zdaniem mowcy, 
prowadzić w państwowym zarządzie. 

Po przemówieniu jeszcze kilku mowców, 
pomimo tego, że dyskusyi nie ukoriezono, 
obrady zostały przerwane, gdyż posłów, Ku 
łano na pełne posiedzenie Izby. 

Uchwalono atoli następujące rezolucye: 


El. Orzeszkowa. 


OFICER. 


(Rok 1863). 


UPOWIADANIE. 


(Ciąg dalszy). 
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Od dnia kłęski, którą w lasach pole- 
skich poniósł oddział pieszego i konnego 
Wojska, od dnia, w którym wspólnie z kilku 
towarzyszami poległ w bitwie Apolek Kar- 
lowicki, a Aleksander Awicz do więzienia, 
znajdującego się w mieście najbliższe, 
przez resztkę pobitego wojska odwieziony 
został, kilka tygodni upłynęło. 

Na świecie był już lipiec upalny i du- 
sany. Na szerokie pola kładły się pod sei- 
nającym je sierpem obfite zboża i płynęły 
szelesty złotej słomy. W rzekach, jeziorkach, 
strumieniach leśnych i brodach łąkowych 
wysychały wody: nad złotemi polami, nad 
żółknącomi w upale łąkami, nad lasami, sto- 
Jącymi w kamiennych ciszach, szerokie koła 
pod wyiskrzonem sklepieniem nieba zatacza- 
ły uczące się latać bociany. 

Trzypiętrowy gmach więzienny wznosił 
się nad niskimi domkami miasteczka, jak 
wszystkie więzienne gmachy, ponury, nagi, 
zezerniały, zamknięty. U dołn jego, na dzie- 


dzińcach i na piętrach niższych rozlegały 
się czasem hałasy, krzyki, rozmowy, szczęki 
broni, leez okna rzędu najwyższego, pod 
czerwonymi gzemsami dachu, zdawały się 
przez otwory krat żelaznych oddychać mil- 
czeniem i samotnością. 

Im wyżej, tem samotniej. Nie docho- 
dziły tam z dziedzińców i piętr niższych ża- 
dne aa ludzkie i nie dochodził mały, uli- 
czny gwar miasteczka. Czasem tylko słychać 
bylo krótkie rozmowy zmieniających Się 
szyldwachów, wlokące się kroki dozorców, 
lub zgrzyty kluczy obracanych w zamkach, 
otwieranych i zamykanych cel. Im wyżej, 
tem piękniej. Z tych okien, wysoko wzbi- 
tych nad ziemię, wzrok mógł dostrzegać 
trochę złotego pola, które miasteczko ota- 
czało, pasek lasu za polem i w południe 
czarne sylwetki bocianów, zataczające pod 
niebieskim błękitem szerokie koła. Bociany, 
z oddalenia znacznego, wydawały się bar- 
dzo małymi, w zamian wielka zawsze twarz 
słoneczna, co wieczora po skłonie nieba 
spływała za pasek lasu i zapalały się potem 
nad nim zorze wieczorne. 

Im wyżej, tem smutniej. Na skrawek 
przestrzeni wolnej, na ptaki skrzydlate, na 
niebo i światło niebieskie patrząc, te wysoko 
osadzone okna więzienne, zdawały się być 
oczyma nalanemi czarnością nocy. 

Za jednem z tych okien, w izbie wię- 
ziennej, jak wszystkie więzienne izby, cia- 
snej, niskiej, sczerniałej i ponurej, Aleksander 
Awiez siedział pod ścianą na wąskim zydlu 
i czytał. Przed niewielu dniami posiadł po- 
zwolenie otrzymania z zewnątrz kilku ksią- 
żek i nie wiedział zupełnie, czemu lub komu 
tę ulgę w losie swym miał przypisać. 

Bo aż do tych dni ostatnich, surowość 
postępowania z nim, równą była ciężkości 


jego przewinienia. Za jego to właściwie spra- 
wą wojsko poniosło klęskę od ostrzeżonych 
przed niem powstańców, a czyn ten stwier- 
dził własnem wyznaniem, tam w lesie uczy- 
nionem i po kilkakroć już powtórzonem przed 
obliczem komisyi śledczej. I zachowanie się 
jego przed tem zbiorowem obliczem do łago- 
dności skłaniać nie mogło. Na mnóstwo za- 
dawanych mu zapytań nie miał nigdy odpo- 
wiedzi żadnej, oprócz stałego potwierdzenia 
czynu, którego dokonał sam. Należał do naj- 
oporniejszych, najtwardszych. Do najmniej 
mownych także, bo ezuł, że gdy raz otworzy 
usta, wszak znowu, jak płomień, zagorzeć 
może w uniesieniu takiem, z jakiem setni- 
kowi kozackiemu rzucił w oczy swoje wy- 
znanię. 

Zniósł wiele — i cierpienie przeciągnęło 
po nim swój rylee i swój pendzel. Sehudł i 
spłowiało mu na twarzy męskie jej przedtem 
zabarwienie. Na czole wyryły mu swe blade 
piętno dni głuche i noce bezsenne, w oczach 
odbiła się tęsknota, otoczona wspomnieniami 
i ustępująca tylko przed niepokojem, pełnym 
grobowych widm. Jednak z młodzieńczych 
tych oczu blask i ogień nie znikły i na po- 
bladłe usta przypomnienia rzeczy minionych 
sprowadzały niekiedy uśmiechy, z których 
lada promień życia wykrzesać mógl dawny 
śmiech wesoły i pusty. Ale wysubtelniał i 
wyduchowniał. W wyszczuplonem ciele czuć 
było jakąś sprężynę, która wyprostowywała 
je dumnie i jakąś pieśń z nutą smętną, lecz 
wzbijającą się wysoko. 

Przez małą, otwartą w oknie szybkę, 
powiał wiatr i zlekka poruszać mu zaczął na 
głowie ciemnopłowe włosy. Jakby ręka ja- 
kaś opuściła mu na głowę orzeźwiającą pie- 
szezotę, jakby coś z zewnątrz na niego za- 
wołało. Książka wypadła mu z ręki. Porwał 


się, prawie swawolnym ruchem dawnego Ole- 
sia na zydel wskoczył, przy oknie stanął, 
przez otwartą szybkę patrzeć zaczął. Patrzal 
na zawieszoną nad dalekim paskiem lasu 
twarz słońca, ogromną i jaskrawą, na szmat 
złotego pola, po którem na kształt czarnych 
kropek roiły się malutkie z oddalenia istotki 
i głęboka brózda cierpienia przerżnęla mu 
czoło." 

W tej chwili, w ogromnym zamku za- 
zgrzytał klucz i z za drzwi nieco uchylonych, 
basowy głos męski, zapytał. 

— Pazwalajetie? 

Ze zdziwieniem więzień spojrzał na te- 
go grzecznego gościa, który, przed wejściem 
do celi więziennej, o pozwolenie wejścia do 
niej poprosił. 

Był nim oficer dość wysoki, barczysty 
i ciężki, z twarzą grubą, *choć dość kształtną, 
z czołem od rumianych policzków  bielszem 
i raudawymi nad niem włosami. Srebrna, wa- 
ska taśma, z zawieszonym na niej pałaszem, 
ukośną linią przepasywała mu piersi i plecy, 
okryte obeisłym mundurem. 


Cela była ciasna; drzwi jej znajłowały 
się o kilka kroków od okna, u którego, z zy- 
dla zeskoczywszy, stał Awiez. Oficer zatrzy- 
mał się o krok jeden przed drzwiami, które 
zamknęły się za nim i znowu kluczem obra- 
eanym w zamku zazgrzytały. 

— Nie chciałbym mieszać, zaczął, ije- 
żeli nie w czas przychodzę... 

Mówił niezmiernie zepsuią polszczyzną. 

— Owszem, wahającym się głosem i 
wpatrując się w gościa, odpowiedział wię- 
zień; wszakże to pan był... tam... z woj- 
Czy może mylę się? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


P.Battaglii: Koło wzywa Prezydyum 
i PP. Ministrów, aby zapewnili równocze- 
sna budowę kanału Odra-Wisła z innemi 
drogami wodnemi. 

P. Kozłowskiego: Poleca się Pre- 
zydyum, aby stanowczo zażądało zwołania 
przybocznej Rady dla dróg wodnych w jak 
najkrótszym czasie. 

P. Stwiertni: Poleca się Prezydyum, 
aby wyjednało u Rządu ustanowienie konsu- 
lentów technieznych dla kanału Bogumin- 
Kraków. 

P. Olszewski uczynił wniosek zmia- 
ny statutów Koła i wyboru komisyi statuto- 
wej, popierając wybór tych członków, którzy 
zajmowali się rokowaniami. Uchwalono. 

Komisya składa się z 12 członków po- 
przedniego Koła polskiego i 4 członków po- 
przedniego klubu Polskiego Stronnietwa Lu- 
dowego. Należą do komisyi pp.: Ruebenbaner, 
Łnszczkiewicz, Średniawski, Olszewski, Bi- 
liński, Bobrzyński, Dzieduszycki, Kozłowski, 
Pastor, Szponder, German, Battaglia, Toma- 
szewski, Staniszewski, Dulęba, Petelenz. 

Proponowany do komisyi p. ks. Stoja- 
łowski zrzekł się tego mandatu. 


Rada Państwa. 


Z Izby panów. 


Izba panów zebrała się wczoraj po po- 
łudniu na posiedzenie. 

Przewodniczący ks. Windisch-Graetz 
poświęcił wspomnienia zmarłym członkom 
Izby, między innymi ś. p. Dunajewskiemu 
w tych słowach: „W późnym wieku w Kra- 
kowie w grudnin z.r. zmarł dr. Dunajewski. 
Jako profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
rozpoczął był swą polityczną karysrę w Sej- 
mie galicyjskim i Izbie postów, dokąd wy- 
słano go w r. 1878. Skutkiem swych boga- 
tych zdolności i swej wymowy stanał w pier- 
wszym rzędzie parlamentarnych szermierzy. 
W r. 1880 powołany do Rady Korony, do- 
prowadził, stanąwszy na czele Ministerstwa 
skarhu, do przywrócenia równowagi w finan- 
sach Państwa. Musi mu być za wielką i trws- 
łą zasługę poczytane osiągnięcie tego wiel- 
kiego celu. Przywrócenie gospodarcze upo- 
rządkowanych stosunków finansowych nasze- 
go budżetu państwowego pozostanie związa- 
ne z imieniem dr. Dunajewskiego Pamięć 
zaszczytna o tym wzniosłym i swoim prze- 
konaniom zawsze wiernym mein po wszyst- 
kie czasy przechowa się u ludów“. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

Członek Izhy Walterskirehen re- 
ferował o przedłożeniu w sprawie kontyn- 
gentu rekrutów. W myśl jego propozycyi 
przyjęto bez dyskusyi ustawę we wszystkich | 
trzech czytaniach. 

Radca Dworu Ludwig uczynił wnio- | 
sek w sprawie uregulowania stosunków sa- | 
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nitarnych; dr. Grabmayr w sprawie re- 
forny rolniczego kredytu realnego. 
Na tem obrady przerwano. 


Z Izby posłów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, w dalszym ciągu rozpraw nad Mini- 
stertwem robót publicznych, wywodził p. K a- 
ftan, że nowe Ministerstwo powinno znieć 
przeważnie charakter techniczny. Mowea o- 
świadczył się za utworzeniem krajowych dy- 
rekcyj budownictwa, jako drugiej instancyi. 
Wedle jego rozumienia, tylko w sprawach 
specyalnie przydzielonych do Ministerstwa 
miałyby te dyrekcye funkcyonować jako pier- 
wsza iustancya. Domagał się dalej p. Ka- 
Tan utworzenia technicznej Rady przybo- 
cznej, oraz utworzenia soeyalno-politycznego 
Ministerstwa dla spraw socyalno-politycznych 
i przemysłowych, jakoteż dla spraw ubezpie- 
czenia, szczególnie ubezpieczenia robotników 
i rękodzielników na starość. Mamy nadzie- 
ję — kończył mowca — że w niedalekim 
czasie okaże się potrzeba utworzenia takiego 
Ministerstwa. 

P.Stwiertnia, wykazywał. że potrze- 
ba aktywowanego obecnie Ministerstwa robót 
publicznych dawała się w Austryi dawno 
odczuwać. Politycy i fachowcy oddawna do- 
wodzili jego konieczności. Niestety nowemu 
Ministerstwa przydzielono tak liczne i po 
części tak nie stojące ze sobą w związku czyn- 
ności, że należy się zdaniem mowcy obawiać, 
iż zamieszanie, które panuje w innych Mini- 
sterstwach, zagości także i do nowego. Mo- 
wca żalił się następnie na to, że budowle 
publiczne należą dziś do kompetencyi rozma- 
itych Ministerstw, zkad pochodzi po części 
ubolewania godna opieszałość w zakresie 
agend budowlanych. Roboty publiczne po- 
winny służyć interesom ludności i dlatego 
program dzialalności w zakresie publicznych 
budynków ma znaczenie kulturalne. Kwestya 
zabudowania potoków gorskich, dróg wo- 
dnych i innych wymagała, ażeby, właśnie 
ze względu na interes ogólno-gospodarczy, 
budowle wodne połączono w jedną gospodar- 
czą całość. Od 7 lat ludność dowaga się wy- 
konania ustawy o drogach wodnych, a kząd 
ciągle mówi o kosztorysach i technicznych 
pracach przedwstępnych i reaguje rzekomo 
Da Zarzuty zaniedbania o tyle tylko, iż bro- 
ni się tem, jakoby koszta aiedość ściśle obli- 
czono i jakoby przedwstępnych prac techni- 
cznych nie można było jeszeze ukończyć. 

Trwa to jaż od lat 7, a w ostatnich 
czasach w kołach rządowych mówi się gło- 
ënn o rzekomej konieczności oddznia planów. 
wypracowanych przez Dyrekeye budowy dróg 
wodnych, do zbadania ekspertom. Albo 
Rząd — powiada p. Stwiertnia — ma za- 
ufanie do Dyrekcyi budowy dróg wodnych, 
albo go nie ma. W pierwszym wypadku musi 
jej plany przyjąć, w drugim: niechaj zmieni 
ludzi w jej składzie. Kwestya budowy dróg 
wodnych została w Ministerstwie handlu — 
zdaniem mowcey — zabagniona. Wina spa- 
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PB NOP 


JESIENI A 


POWIEŚĆ. 
Wolny przekład z franeuskiego. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Landell się wahał, robił trudności. Nie 
znajdował, aby lawn-tennis był zimową za- 
bawa. Nie był wyóćwiczony i nie znał terenu. 
Ale kuzynka żartowała: 

— Zapisz się, bo będę myślała, że oba- 
wiasz się pana Le Hertier. 

Landell podniósł rękę ruchem protestu. 

— Jest to rodzaj przymusu. Wypada 
być posłusznym. Ale będziesz tam obecna, 
aby przyklasnąć zwycięzcy i opatrzeć rany 
pokonanego ? 

Gilletta klasnęła w ręce. 

— Ma się rozumieć. Cieszę się naprzód, 
że będę to widziała. Ale jestem pewna, że 
będziesz pokonany |... 

Pomimo, iż wyższość, którą mu przy- 
znawała, była bardzo mało znacząca, Le Her- 
tier wdzięczny jej był i za to. Ale stanow- 
czo zadowolenie tego popołudnia już się skoń- 
czyło. Landell nie myślał odchodzić. Zamie- 
rzał zostać na herbacie i opowiadał dalej całą 
seryę anegdot z Bordeaux. Le Hertier zada- 
wał sobie pytanie, czy nie dostrzega błysku 
złośliwości w jego oczach, chęci zaznaczenia 
ponfałego stosunku z kuzynką i umysl- 
nego wykluczenia go z tej poufności. Chciał 
reagować, bronić się. Czuł się bezbarwny, 
glupi, pochopny do rozgoryczenia. Dobra spo- 
sobność przepadła. Jednak nie stracił dnia 
nadaremnie. Zmusił Gillettę, aby go zrozu- 
miała. Ponieważ nie pragnął zdobyć jej pod- 


da — zastrzega się p. Stwiertnia, — nie na 
obecnego P. Ministra handlu, który okazuje 
dobrą wolę i który nie winien lemu, iż 
kwestyi dróg wodnych nie załatwiono, ale 
na obu jego poprzedników. Ustawa o dro- 
gach wodnych domaga się od Rządu. w for- 
mie nakazującej, budowy kanału Wieden- 
Kraków bez względu na koszta. W myśl tego 
środki na ten cel muszą się znaleźć, a prze- 
kroczenia kosztorysów nie mogą wchodzić w 
rachubę. Jeżeli Rząd sądzi, że zdoła powstrzy- 
mać budowę dróg wodnych, to znajduje się 
na błędnej drodze. 

Dalej omawiał p. Stwiertnia organiczny 
rzekomo błąd nowego Ministerstwa, w któ- 
rem wszystkie agendy budowlane oddano je- 
dnemu szefowi sekcyi tak, że nie będzie 
mógł opanować materyału. Okaże się wnet, 
wedle przewidywań mowcy, konieczność u- 
tworzenia osobnej sekcyi dla budowli nad- 
ziemnych, budowy dróg i mostów, a osobnej, 
drugiej, dla budowli wodnych. 

Biuro tryangulacyjne Ministerstwa skar- 
bu powinno również, zdaniem mowcy, nale- 
żeć do Ministerstwa robót publicznych, tak- 
samo jak agendy przemysłowych budowli le- 
żą właściwie w kompetencyi nowego Mini- 
sterstwa. Natomiast szkoły przemysłowe po- 
zostać powinny przy Ministerstwie oświaty, 
ponieważ Ministerstwo pracy nie wydaje się 
mowcy powołane do rozstrzygania kwestyi 
pedagogicznych i dydaktycznych. Zdziwić też 
każdego musi, iż sprawę ruchu obeych przy- 
dzielono nowemu Ministerstwu, bo w pier- 
wszej linii Ministerstwo kolei ma możność 
kontrolowania ruchu obcych. 

Ministerstwo, jednoczące w sobie spra- 


wy obeej natnry, nie jest — twierdził mo- 
wca — postępem, ale krokiem wstecz. Oma- 


wiając następnie sprawę agend o popiera- 
niu przemysłu, twierdził p. Stwiertnia, że 
kto zna położenie rękodzieła i małego prze- 
mysłu, zrozamie, iż Państwo zrobiło bardza 
mało, s właściwie nie nie zrobiło dla tych 
ważnych klas ludności. Na czasie jest kwe- 
stya podniesienia ich handlowego, udoskona- 
lenia wykonania rękodzielniczego, wykształ- 
cenia. organizacyi pracy i produkcyi, przez 
co także i tym stanom przyszłoby się z po- 
mocą. Zyczyćby wier sobie wypadało, ażeby 
Ministerstwo robót publicznych w pełni spro- 
stało tym zadaniom. W końcu mowea wyra- 
ził przeświadczenie, że w przydzieleniu agend 
nowemu Ministerstwu musi zajść gruntowna 
zmiana, jeżeli praca tego Ministerstwa ma 
być wydatna i wyjść na pożytek ludności. 

Na wniosek p. Baumgartaera 
(chrześć. soc.) zamknięto, po przemówieniu 
p. Stwierini, dyskusyę i wybrano imoweów 
generalnych. 


Generalny mowca pro p. Staniek 
(czes. agrar.) oświadczył, że stronnictwo jego 
głosować będzie za przedłożeniem, gdyż przez 
utworzenia nowego Ministerstwa dokona się 
pozytywny rozdział pracy, należącej dziś do 
rozmaitych Ministerstw. 


SE a niemieckim radykałem, p 


Dalej poseł ten omawiał kwestye ukra 
jowienia kopalń węgla, poczem zajmował SIĘ 
uchwałą niemieckiego „Komitetu dziewięciu” 
przeciw występom czeskiego Teatru w Wie 
dniu, a podniósłszy, że do tej uchwały przy” 
łączył się niemiecki P. Minister Peschka, 9 
świadczył. że musi potępić zachowanie SIĘ 
tego P. Ministra. 

Podczas tej przemowy przyszło do bu: 
rzliwej wymiany słów pomiędzy czeskimi 


Stranskym. 

Generalny mowca contra p. Seitz (np, 
dem.) zaprotestował przeciw sprzecznemu rze 
komo z konstytucyą i regulaminem sposobowi 
utworzenia nowego Miuisterstwa. Stronnictwa 
mowcy zasadniczo nie nie ma przeciw Mini- 
sterstwu pracy, ale oświadcza się przeciw 
chaotycznemu składowi jego działów, a je: 
szcze bardziej przeciw osobie jego kierownik 
ka. Szkodliwy wpływ koalicyi niemieekich 
stronnictw wolnomyślnych ze stronnietwem 
chrześciańsko - społecznem objawia się. zda: 
niem mowcy, w tej sprawie, a głównie przez 
to, że stronnictwa owe nie chciały podpisać 
interpelacyi p. Hoeka w sprawie konfiskaty 
broszury prof. Wahrmunda. Mowca przy tej 
sposobności odczytał skonfiskowane ustępy 
owej broszury. 

Po kilku sprostowaniach faktycznych, 
przyjęto we wszystkich czytaniach usta- 
wę, która, ze względu na organizacye no- 
wego Ministerstwa robót publicznych, zm ie- 
nia ustawowe postanowienia o za. 
kresie działania poszczególnych. 
Ministerstw. 

Pod głosowanie przyszła następnie 
rezolucya p. Gliinthera (niem. post.) Gło- 
sowano nad nią ustępami. Przyjęto: 

ustęp I. rezolucyi en do powołania wy- 
bitnego technika do Prezydyum nowego Mi- 
nisterstwa ; 

ustęp 2. co do egzaminów państwowych 
budowlanych, sprawy techników prywatnych, 
współdziałania technicznej sekcyi B. przy ure- 
gulowaniu kwestyi egzaminów technicznych 
w szkołach wyższych ; 

ustęp 3. o rozdziale agend budowli nad- 
ziemnych, wodnych. dróg i mostów, na 2 
sekcye, przyczem każda otrzymałaby osobnego 
kierownika technicznego. 

Odrzucono natomiast: 

stęp 4. domsgajacy się, ażeby każda 
sekcya, której przydzielono bndowle wodne, 
otrzymała budowę dróg wodnych, kwestyę 
prawa wodnego i zabudowanie potoków gór- 
skich ; j 

ustęp 5. żądający, ażeby sekcya gór- 
nicza obejmowała także wszystkie górnicze 
przedsiębiorstwa. a w pierwszym rzędzie 
saliny. 

Z kolei przyjęto: 

ustęp 6. o podziale sekcyi popierania 
przemysłu na część techniczną i administra- 
cyjną, przyczem na czele sekcyi teelnieznej 
ma stanąć technik; 


stępem, będzie uezeiwie pozostawić jej czas 
do namysłu. Zresztą, czyż nie był pewny od- 
powiedzi ? 

Powstał z miejsca. Młoda kobieta za- 
trzymała go ruchem ręki. 

— Jakto, już ? 

— Muszę. Ale proszę o pozwolenie po- 
wrotu. jeżeli to nie będzie niedyskrecyą. Czy 
mogę ? 

Wzrok jego nalegał. Oczy pani de Bićsy 
przysłoniły rzęsy i czuł, że mała jej rączka 
drżała w jego dloni. Odpowiedziała szybko, 
z ożywieniem: 

— Jak często panu się podoba. Pan 
wie przecież, że zawsze mile jest widziany. 

Ale uśmiechając się do niego, unikała 
jego wzroku, jak gdyby nie chciała, choćby 
tylko spojrzeniem dać mu jakiejkolwiek na- 
dziei obietniey. Zespół, który panował przed 
chwilą pomiędzy nimi, prysnął, ulotnił się. 
Światowiec uczuł poryw gniewu do Maksa 
Landella. Ale wydało mu się. że jasnowłosy 
chłopak był czegoś blady. Przeczuł w nim 
cień zazdrości i to go uspokoiło. Uścisnął 
mu rękę. 

— Do widzenia, wkrótce. 

I z wyrafinowaniem, przeciągle, aby 
tamten pocierpiał trochę, złożył pocałunek 
na białej rączce. 7 rodzajem nieuchwytnego 
p młoda kobieta uwolniła swoją 
rękę. 

Gdy się oddałał, powiedziała mu raz 
jeszcze : 

— Do widzenia niedługo. 

A przecież nie odprowadziła go do 
drzwi, jak zwykle czyniła. Obrócił się na 
progu, zanim wyszedł. Usiadła napowrót w 
swoim fotelu przy kominku, w mroku, który 
już zapadał. Landell zbliżył do niej swoje 
krzesło. Nalewała mu milutko filiżankę her- 
baty i rozmawiali półgłosem poufnie. 

Le Bertier otworzył usta, zamkuął je 
i wyszedł, nie mówiąc ani słowa. 

Na dworze niebo całkiem się zachmu- 
rzyło. Wiatr się zrywał i dmuchał pomiędzy 
gałęziami drzew ogołoconych z liści, które 
trzeszezały. Słońce zniknęło. Latarnie zapa- 


lały się zwolna na ulicach, przy powozach 
fiakrów i przy omnibusach. 

Pięćdziesięcioletniemu człowiekowi zro- 
biło się nagle zimno; podniósł kołnierz od 
paltota i przyspieszył kroku. 


V. 


Le Hertier składał i rozkładał w rę- 
kach kawałek błękitnego papieru, który wrę- 
czył mu służący w chwili, gdy zsiadał z ko- 
nia; i po raz trzeci czy czwarty odezytywał 
krótkie zawiadomienie: 

„Mój drogi! 

„Mam dla ciebie bardzo smutną wiado- 
mość. Nasz Borrida został tknięty udarem 
wczoraj wieczorem w Casino de Paris. Przy- 
wieziono go do domu bez przytomności. We- 
zwano mnie z największym pospiechem; było 
za późno. Mogłem tylko smierć stwierdzić. 

Twój życzliwy, 
Speller", 

Borrida! Borrida, wczoraj jeszeze tak 
pełen życia! 

Le Hertier spotkał się z nim w klubie 
po południu, na kilka godzin przed katastro- 
fą. Pomimo pospolitego nieco cynizmu gieł- 
dziarza, który raził bardziej wyrafinowaną 
jego naturę, światowiec miał prawdziwą sym- 
patyę do tego otyłego człowieka w jego wie- 
ku, tak pełnego werwy, obcego smutkom, tak 
pogardliwie zapatrującego się na bezużyte- 
czne gadanie o śmierci. Właśnie mu opo- 
wiadał o kołacyi u Silvain, z dwiema figu- 
rantkami z Montmartre, onieśmielonemi zby- 
tkiem widzianym na sali, dziwnie naiwnemi 
i popsutemi zarazem. Czerwieniał coraz bar- 
dziej przy tem opowiadaniu, oczy mu krwią 
nabiegały. Ale potęga życia płynęła z niego. 
A teraz, Borrida już nie żył. Wszystkie ba- 
nalne frazesy, wszystkie myśli nieuchronne, 
uwagi słyszane setki razy na wieść o czyjejś 
nagłej śmierci, dzwoniły w uszach Le Her- 
tier, ponieważ stosowały się do tak świeżego 
wypadku, do osoby tak bliskiej, przybierały 


znaczenie nieznane dotychczas, grożne, stra- 
szne.... A więc, Borrida umarł? 

jłużący oznajmił śniadanie. Pani Le 
Hertier była już w sali jadalnej z córką. Le 
Hertier doznał ulgi, gdy je zobaczył. I zaczął 
zasmuconym głosem : 

— Otrzymałem telegram z bardzo przy- 
krą wiadomością. Borrida umarł. 

Dwie kobiety wydały okrzyk współezn- 
cia i ździwienia, pytając o szczegóły. Poka- 
zał im lakoniezny bilecik Spelleya. Za chwilę 
pójdzie do doktora i wstąpi do domu nie- 
boszczyka. 

— Biedny człowiek! Podzielam twoje 
zmartwienie. Zdaje mi się, że więcej miał 
wartości, niż się to na pozór wydawało. 

Le Hertier rzucił żonie spojrzenie wdzię= 
czności pełne. Lecz Magdalena, niezdolna do 
udawania, potrząsała głową z wyrazem nie- 
jakiej wątpliwości: Sam widok Borridy był 
dla niej antypatyczny. Nabrzęknięte oblicze 
i zwierzęcość instynktów malująca się w jego 
rysach, wstręt w niej budziły. A _ przytem, 
ten człowiek, którego spotykało się tylko w 
podejrzanych lokalach, z kobietami, w jego 
wieku! 

— Bo ostatecznie, był już stary. Ja 
znajduję, że to obrzydliwe... 

Le Hertier przytaczał łagodzące okoli- 
ezności z odcieniem niezadowolenia w głosie. 
Bez wątpienia, że Borrida ponad zwykłą miarę 
przeciągał tryb życia nie zbyt chwalebny. 
A przecież, miał zaledwie pięćdziesiąt lat... 

— Pięćdziesiąt lat ! 

Magdalena pochwyciła w lot sposobność. 
Człowiek pięćdziesięcioletni uganiający po ka- 
baretach i kawiarniach? Ozłowiek, który 
mógłby już być dziadkiem, a nurza się w 
błocie.... 

— To ohydne! 

Magdalena przerwała sobie nagle. Pa- 
trzyła na malkę czekając od niej potwier- 
dzenia. Cień niezadowolenia błąkał się na deli- 
katnej twarzy. 


(Ciąg dalszy następi). 
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ustęp 7, o technicznych dyrekeyach | i 


przy władzach krajowych. 
. Przy przyjęciu tego 
Się protest na 
kratów. 

o P. Seitz (soe. dem.) wskazał na wa- 
żiość postanowień organizacyjnych i posta- 
wit wniosek, ażeby resztę rezolucyj p. On: 
thera i inne odesłano do komisyi budże- 
towej. 


ustępu podniósł 
ławach socyalnych deimo- 


Trzy ostatnie rezolucye p. (iluthera 
przydzielono komisyi budżetowej, eo do re- 
szty zaś odrzucono wniosek o przydzielenie, 
ale przekazano komisyi budżetowej sprawę 
otwarcia dodatkowych kredytów do budżetu 
na r. 1908. 

Wiceprezydent Żaczek oświadczył, że 
p. Hock (niem. part.) wniósł interpelacyę, 
której odczytania mowca nie chce dopuścić, 
wobec czego o g. 6 zarządził posiedzenie 
tajne. 


Omawiano na niem ową interpelacyę 
br. Hocka w sprawie broszury Wahrmunda 
l — jak słychać — odrzucono w imiennem 
głosowaniu wniosek Interpełanta, by posie- 
dzenie uznać za jawne. Po odczytaniu inter- 
pelacyi, odrzucono w ponownem imiennem 
głosowaniu także wniosek w sprawie, by in- 
terpelacya odczytana została na posiedzeniu 
Jawnem. 

Posiedzenie tajne zajęło trzy godziny 
czasu, poczem podjęto na nowo jawne obrady. 

P. Choc w zapytaniu do przewodni- 
czącego poruszył sprawę rzekomego poufne- 
go rozporządzenia Namiestnika Czech o ję- 
zyku urzędowym w Namiestnietwie w Pra- 
dze; rozporządzenie takie naruszałohy ró- 
wnonprawnienie języka czeskiego jako pań- 
stwowego w królestwie Czech. 

Mowca atakował w ostry sposób Na- 
miestnika Czech i domagął się jego odwoła- 
nia. Oświadczył też, że w tej sprawie wniósł 
lnterpelacyę i prosił Przewodniczącego, aby 
wpłynął na D Prezydenta Ministrów, by na 
tę interpelacyę natychmiast odpowiedział. 
(Okrzyki oburzenia na ławach czeskich ra- 
dykałów). | 

Wiceprezydent Żaczek oświadczył, że 
zawiadomi P. Prezydenta Ministrów o tem 
Zapytaniu. 

P. Klofacz wskazał na to, że nie 
przyszły do skutku projektowane przedsta- 
wienia narodowe we Wiedniu z okazyi Ju- 
bileuszu Rządów Najj. Pana. Mowca przypi- 
Sal odpowiedzialność za to burmistrzowi Lue- 
gerowi i dzisiejszej reprezentacyi m Wiednia. 
Wskazując na stanowisko chrześciańsko spo- 
łecznego stronnictwa wobec gabinetu, zwró- 
cił się przy tej sposobności także przeciw 
zachowaniu się P. Ministra Peschki w tej 
Sprawie i oświadczył, że tylko taki Ozech 
mógłby wziąć udział w wiedeńskich uroczy- 
stościach jubileuszowych, który pod wzglę- 
dem narodowym jest człowiekiem bez cha- 
rakteru. 

Wszechniemiec p. Stransky w for- 
mie zapytania bronił Namiestnika Czech, 
który po raz pierwszy zajął stanowisko, od- 
Powiadające ustawie. 

P. Seitz pod pozorem zapytania do 
Prezydenta Izby odczytał dalsze skonfisko- 
wane ustępy broszury prof. Wahrmunda. 

Przewodniczący zganił postępowanie 
P. Seitza i wezwał go, aby poprzestał na za- 
pytaniu. (Burzliwe oklaski w Izbie. Soeyalni 
demokraci protestują). 

Poczem przewodniczący zaproponował, 
aby następne posiedzenie lzby odbyło się 
dnia 23 b. m. 
| P. ks. Dawydiak zwrócił uwagę lzky, 
Le grecko- katolickie święta przypadają na 
d. 26—28 b. m. i wniósł dla tego, aby na- 
stępne posiedzenie odbyło się dnia 30 kwie- 
tnia o godzinie 11 przed południem. 

Wniosek ten przyjęto. 

O godzinie pół do 10 wieczorem za- 
mknął Wiceprezydent Zaczek posiedzenie, 
życząc posłom wesołych świąt. 


>. Wiedeń. W ciągu wczorajszego po- 
Siedzenia wniesiono, oprócz już wymienionych 
we wczorajszej depeszy, następujące jeszcze 
Interpelacye : 

P. Okuniewski w sprawie rozszerze- 
nia cmentarza w Horodence; pp. Ciągło 
10lszewski do PP. Ministrów obrony kra- 
Jowej i rolnictwa w sprawie bezpośredniego 
Zakupna koni dla Zarządu wojskowego u ho- 
dowców koni; p. Trylowski do P. Mini- 
Stra obrony krajowej w sprawie rzekomego 
Znęcania się nad żołnierzami 36 pułku obr. 
kraj, w Kołomyi; p. Staruch do tego sa- 
Mego P. Ministra w sprawie uwolnienia żoł- 
nierzy obrony krajowej w Galicyi wschodniej 
od ćwiczeń w roku bieżącym; p. Wojna- 
Towski do P. Ministra wyznań i oświaty 
W sprawie użycia należących do gr. kat. pro- 
Oszeza w Koszyłowcach gruntów erekeyo- 
Nalnych przez starostwo w Zaleszczykach. 

Nadto p. Gabel zgłosił wniosek w 
Sprawie zmiany artykułu VIII. ustawy o spo- 
Gzynku niedzielnym. 


KOKESPONDENCYE. 


Wiedeń, 9 kwietnia. 
(Wstąpienie ludowców do Koła polskiego. — 
Doniosłość tego politycznego zdarzenia. 
Z parlamentu). 


(i) Z żywą, gorącą radością przyjmie 
niezawodnie cała opinia polska fakt, który 
dzisiaj dokonano: wstąpienie stronnictwa lu- 
dowego do Kola polskiego. Z naprężeniem 
śledzono podobnie jak w kraju, także i tu w 
Wiedniu w kołach polskich przebieg roko- 
wań, które poprzedziły to złanie się reprezen- 
tacyi polskiej w jedną całość. % uczuciem 
ulgi i szczerej radości powitano dzisiaj rano 
wiadomość o uchwale ludowców — a piękne, 
doniosłe przemowy Prezesa Koła dr. Głą- 
bińskiego i przywódcy stronnictwa ludo- 
wego p. Stapińskiego znalazły żywy od- 
dźwięk tak u zebranych na pierwszem 
wspólnem posiedzeniu członków wielkiego 
teraz Koła, jak i wśród szerszych polity- 
cznych sfer polskich. Przemowy te odźwier- 
ciedlają dokładnie nastrój uroczysty, jaki pa- 
nuje w Kole, oświetlają historyczną i polity- 
czną doniosłość aktu i chwili, są najwymo- 
wniejszym komentarzem ważnego tego zda- 
rzenia politycznego. 

Doniosłość tego zdarzenia jest tem 
większa, im trudniejszą jest dziś ogólna sy- 
tuacya polityczna narodu polskiego. We 
wdzięcznej pamięci zachowa też naród sta- 
rania i zabiegi tych wszystkich, którzy czy 
to na widowni publicznej, czy po za jej ku- 
lisami pracowali nad usunięciem trudności i 
przeszkód, jakie się połączeniu reprezentacyi 
naszej w jednem Kole nastręczały. Z uzna- 
niem i wdzięcznością będzie też kraj nasz 
wspominał, że z obu stron okazano w oa: 
łym przebiegu tej sprawy i trudnych roko- 
wań tylko najlepszą wiarę i wolę, że z obu 
stron złożono wymowne dowody obywatel- 
skich uczuć i prawdziwego patryotyzmu. 

Tym aktem zgody i jedności, który ju- 
tro ma być uzupełniony wyborem przywódcy 
stronnictwa ludowego na Wiceprezesa Kola, 
zakończy się dla reprezentacyi polskiej krót- 
ka, ale ważna i pamiętna sesya przedświą- 
teczna. 

Sesya ta wypełniona była zresztą obra- 
dami nad przedłożeniami rządowemi w spra- 
wie poboru rekrutów na r. b. i w sprawie 
zakresu działania Ministerstwa robót publi- 
cznych. Uchwalenie obu tych przedłożeń 
stanowić będzie realny owoce działalności 
parlamentu w krótkiej sesyi, s ponieważ, 
aby rezultat ten osiągnąć, oba przedłożenia 
ujęto w formę wniosków nagłych, przeto 
ogromna, bo z górą dwie trzecie wynosząca 
większość Izby posłów oświadczyła się za 
przedłożeniami, a tem samem i za tem, by 
parlament normalnie pracował. 


Wizyta bar. Aehrenthala 
w Budapeszcie. 


P. Minister spraw zagranieznych br. 
Aehrenthal przybył dnia 10 b. m. o godz. 2 
po południu do Budapesztu, gdzie zabawić 
miał do popołudnia dnia następnego. Wyjazd 
P. Ministra z powrotem do Wiednia jest 
mianowicie projektowany na godzinę 5 po 
południu dnia dzisiejszego. 

W programie tej gościny znajduje się 
obiad u węg. prezydenta Ministrów dr. We- 
kerlego. i 

Konferencyom, które z okazyi tego po- 
bytu br. Aehrenthala toczą się w Budape- 
szcie, prasa przypisuje doniosłe znaczenie. Już 
okoliczność, że razem z br. Aehrenthalem 
przybyli do Budapesztu amhasador austro-wę- 
gierski w Konstantynopolu mgr. Pallavicini 
i poseł austro-węgierski w Belgradzie p. For- 
gasz, zwraca powszechną uwagę. Domyśliwa- 
ja się ztąd, że przedmiotem narad będzie 
sprawa bałkańska, którą bar. Aehrenthal pra- 
gnie omówić także z rządem węgierskim. 

Wedle informacyi Fremdenólattu jednak, 
utrzymuje się w kołach dobrze poinformo- 
wanych przypuszczenie, że celem tej podróży 
jest przedewszystkiem sprawa podwyższenia 
gaż oficerskich. Co do tego zaznacza Magyar 
Ország, że mimo zabiegów br. Aehrenthala 
większość Sejmu węgierskiego przeciwna jest 
załatwieniu wspomnianej sprawy, nie dlatego, 
jakoby nie uznawała przykrego położenia ofi- 
cerów, lecz ponieważ nie chce dopuścić do 
jednostronnego załatwiania kwestyj wojsko- 
wych. Większość Sejmu domaga się, by cały 
kompleks spraw wojskowych wzięty został 
pod obrady. 

Pesti Naplo pisze z powodu wizyty bar. 
Aehrenthala: Minister handlu Kossuth na 
ostatniej audyeneyi u Monarchy oświadczył, 
że stronnictwo niezawisłości gotowe jest u- 
chwalić zarówno podwyższenie gaż oficerskich, 
jak i inne ciężary wojskowe, jeśli otrzyma 
rękojmię, że po wygaśnięciu okresu przejścio- 
wego, powołany zostanie do rządu gabinet, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 12 kwietnia 1908. 


złożony wyłącznie z członków stronnictwa 
niezawisłości. P. Kossnth jednak nie otrzymał 
takiego zapewnienia; Monarcha polecił mu 
tylka dołożyć starań, by jego— p. Kossutha — 
stronuletwo zgodziło się ua podwyższenie gaż 
oficerskich. Usiłowań węg. ministra handlu 
nie uwieńczył dotąd skutek. Skoro dowie- 
dziano się o tem, zapadło postanowienie, by 
bar. Achten: al osobiście wybrał się do Bu- 
dapesztn i na miejscu wynalazał formuły, 
umożliwiająca rozwiązanie sprawy. 


Budapeszt. Weg. Biuro koresp. za- 
przecza wszelkim doniesieniom dzien- 
ników o celn przybycia D Ministra spraw 
zagranicznych barona Aehrenthala do Buda- 
pesziu. 
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Zap, 11 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Niedziela (12 kwietnia): 

Juliusza. — Lubosława. — Iwana. 

Wschód słońca o godzinie 4:51 rano, za- 
chód słońca a godzinie 602 po południu. 

Poniedziałek (13 kwietnia): 

Justyna męcz. — Przemysława. — Ipatya. 

Wschód słońca o godzinie 4:48 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6-08 po południu. 


— JE. P. Marszałek krajowy, Stani- 


sław hr. Badeni — jak doniesiono nan dziś 
z kancelaryi prezydyalnej Wydziału krajowe- 
go — w ostatnich dniach ze Lwowa nie wy- 
jeżdźalł. 


— 4 Uniwersytetu. P. Tadeusz Sewe- 
ryn Karaś, rodem z Kałusza i Jan Józef Ko- 
stecki, rodem z Wieliczki, otrzymali na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopnie doktorów wszech 
nauk lekarskich. 

— Podziękowanie. Bal prasy, który 
odbył się dnia 29 lutego b. r., przyniósł — 
o ile z dotychczasowych zamknięć wynika — 
kwotę przeszło 4.000 koron, która zasiliła ka- 
sę filantropijnego „Towarzystwa dziennikarzy 
polskich". Świetny ten wynik zawdzięczyć na- 
leży trudom i ofiarności pań, które zajęły się 
uprzejmie rozsprzedażą kart wstępu, na sali 
bałowej zaś rozsprzedażą kwiatów i szampana, 
następnie zaś tym panom i paniom, którzy 
złożyli naddatki i przysłali znaczniejsze kwoty 
w zamian za karty honorowe. 

Wszystkim im, spełniając miły obowią- 
zek, dziękuję serdecznie. 

dndrzejowa Lubomirska. 

— Walne zgromadzenie Tow. dzien- 
nikarzy polskich odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12 b. m., o godzinie 10 rano w sali 
Koła literackiego przy ulicy Kopernika LL 
Ponieważ na porządku dziennym obrad znaj- 
duje się bardzo ważna zmiana statutów, przeto 
Wydział Towarzystwa uprasza członków o przy- 
bycie na zgromadzenie, aby był komplet dosta- 
teczny. 

— Qdczyt ka. biskupa Bandurskiego 
p. t: „Czem Wyspiański dla Polski“, urządzo- 
ny staraniem Towarzystwa wzajemnej" pomocy 
literatów i artystów polskich, odbędzie się w 
sali ratuszowej o godzinie 6 wieczorem dopie- 
ro dnia 26 kwietnia, a nie 12 kwietnia, jak 
pierwotnie doniesiono. 

— Powszechne wykłady uniwetsy- 
teckie. W niedzielę, dnia 12 b. m., prof. szk. 
realu. dr. S. Węckowski: „Poezya romautyezna 
we Francyi*, Sala XIV. Uniwersytetu, ul. św. 
Mikołaja 1. 4, IL piętro. Początek o godzinie 5. 
wieczorem. 

— Powszechae wykłady uniwersyte- 
ckie na prowineyi. W niedzielę, d. 12 b. m.: 
Brody: Prof. gimn. S. Morawiecki „Adam Asnyk 
jako poeta“. — Drohobycz: Prof. Uniw. dr. G. 
Roszkowski „O wojnie rossyjsko-japońskiej ze 
stanowiska prawa narodów". — Sanok: Prof. 
gimu. K. Golczewski „O księżycu“ (z obrazami 
świetln.). — Tarnopol: Lekarz dr. S. Topol- 
nicki „O gruźlicy“. 

— Powszechne wykłady handlowe. 
W poniedziałek, dnia 13 b. m., wykład p. 
Oskara Pillera p. t. „O stanie średnim“ sala 
Izby handlowej i przemysłowej pl. Halieki 1. 10 
II. p. Początek o godz. 8 wieczorem. 

— Piśmienny egzamin dojrzałości 
w IV. gimnazywn (zakład główny) odbędzie 
się w dniach od 30 kwietnia do 2 maja. Eks- 
terniści, nie mający studyów prawidłowych, 
poddadzą się egzaminowi z przedmiotów, nie- 
objętych właściwym egzaminem dojrzałości, w 
dniu 11 kwietnia o g. 8 rano. 

— Święcone staropelskie. Towarzy- 
stwo Szkoły Ludowej urządza w niedzielę prze- 
woódnią „Staropolskie Swięcone“ na dochód 
Bursy dla ehłopców i Koła im. T. T. Jeża. — 
W piątek odbyło się liczne zebranie komitetu 
gospodarczego, zaproszonego przez zarządy obu 
instytucyj. Grono pań przyjęło łaskawie współ- 
udział w pracy nad urządzeniem tej sympaty- 
cznej zabawy, mającej za sobą świetne trady- 
eye z roku zeszłego. P. prezydent miasta Ciu- 
chciński raczył przyjąć protektorat nad tą za- 


| bawa i przyrzekł łaskawie popierać pracę ko- 
mitetu. 

— Nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy ś. p. Michała Michalskiego, prezydenta mia- 
sta Lwowa, odbyło się dziś e godz. 10 przed 
porudniem, staraniem [owarzystwa strzeleckiego, 
w kościele archikatedralnym. Nabożeństwo ža- 
łobne i egzekwie przy rzęsiście oświetlonym i 
ubranym kwiatami katafalku, odprawił ks, pra- 
łat Lenkiewież, chór „Lutni“ zaś odśpiewal sze- 
reg żałobnych pieśni. 

W nabożeństwie wzięło udział grono ra- 
dnych m. Lwowa z prezydyum na czele, urzę- 
dier magistratu, delegaci korporacyj i stowa- 
rzyszeń i liczna publiczność. 

A Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności nr. 100.505 na 60 kor. 

A Nieudała kradzież. Do sklepu ze- 
garmistrza M. Zausnera przy ulicy Żółkiew- 
skiej 1. 59 A) usiłowali wczoraj w nocy wła- 
mać się złodzieje. Spłoszeni jednak przez stój- 
kowego, patrolującego w tej ulicy, zbiegli. 

A Banda włamywaczy międzynaro- 
dowyeli, na której czele stał Edmund Śnie- 
gucki false Wasiński, znalazła się w komple- 
cie pod kluczem. Ostatni jej członek, niejaki 
Hüttner, zwany „Anglikiem“ lub „Złotem* jest 
już również w rękach sprawiedliwości. 
Oto wezoraj nadeszła do tutejszej dyrekcyi po- 
licyi w drodze telegraficznej wiadomość z Mo- 
guncyi, że poszukiwany dotąd bezskutecznie 
Hüttner, schwytany został przez tamtejszą po- 
licyę. 

Hüttuer po wydaniu go władzom austrya- 
ckim, odstawiony zostanie do więzienia śled- 
czego sądu krajowego karnego we Lwowie. 

A Czerwoną walizkę, zawierającą dam- 
ską bieliznę, dwa zeszyty z nutami, a pozosta- 
wioną przed 4 jeszcze tygodniami w restaura- 
cyi Józefa Kurzrocka przy ul. Zótkiewskiej 1. 
87 przez młodego jakiegoś mężczyzny, złożono 
w policyi. 

A Nieostrożna jazda. Wointen masa- 
rza p. Józefa Augustyna, jadąc wczoraj szybko 
ulicą łyczakowską, najechał na 12-letniego 
Edmunda Stegera i ciężko go poiłukł. Pierw- 
szej pomocy udzielił chłopcu przechodzący wła- 
śnie obok miejsca wypadku jeden z lekarzy. 

A Nieszczęśliwy wypadek przy pra- 
cy. Robotnik Dawid Gutstein pracując dziś 
rano w fabryce drożdży w ołosku porwany 
został tak nieszczęśliwie przez transmisyę ma- 
szyny, iż odniósł pęknięcie podstawy czaszki. 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
po udzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło 
Gutstcina w stanie groźnym do szpitala po- 
wszechnego. 

A Kronika policyjna. W Rynku skra- 
dziono wezoraj pani Oldze Federowej torebkę, 
zawierającą pulares z kwotą 170 koron. 

Z komórki, znajdującej się w realności 
przy ulicy Młynarskiej L 11, skradziono wczo- 
raj w nocy zamieszkałemu tam p. Janowi Mi- 
łaszewskiemu indyka i 8 kur. 

Za sprzeniewierzenie 10 koron na szkodę 
Bogumiła Kunickiego, kierownika warstatu sto- 
larskiego w Zakładzie Brata Alberta, areszto- 
wała wczoraj policya 20-letniego Franciszka 
Śnieguna. 

+ Marya z Głołaszewskich Sobolew- 
ska, jeden z typów zanikającego dawnego Kra- 
kowa, legła świeżo w grobie na sen nieprze- 
spany. Dało to sposobność prof. Stanisławowi ` 
hr. Tarnowskiemu do skręślenia rzewnego wspo- 
mnienia, poświęconego nietylko zmarłej, lecz 
także owemu innemn od dzisiejszego Krako- 
wowi. Powtarzamy zeń ciekawsze ustępy : 

Stary Kraków znika. Jedni po drugich 
schodzą ci, co byli niegdyś jego życia ogni- 
skiem, typem, albo ozdobą. Z tych, co pamię- 
tają Wolne Miasto, może i dwóch nie pozostało, 
a z takich ledwo kilku jeszcze się plącze, co 
widzieli bombardowanie Krakowa w r. 1848, 
jego pożar w r. 1950, generałą Paszkowskiego 
na zwykłej przechadzce po plantacyach, gene- 
rała Chłopickiego na tem samem zawsze krze- 
śle w teatrze, Pawła Popiela w sile męskiego 
wieku, Henryka Wodzickiego, Maurycego Manna, 
nie młodzieńcami, ale młodymi jeszcze, matkę 
i żonę Adama Potockiego podczas jego uwię- 
zienia, Piotra Moszyńskiego aie starym, Helela 
zdrowym, biskupa łŁętowskiego, prałata Roz- 
wadowskiego, panią Skrzynecką i generała w 
ostatnich latach jego życia, pułkownika Micha- 
ła Badeniego i jego żonę, Walerych Wieło- 
glowskich, Lucyaua Siemieńskiego. . Żal bierze 
za temi postaciami, w których szlachetności, 
rozumu, zasługi, wdzięku, czasem i oryginalności 
dziwnej hyło wiele, a które temu miastu nada- 
wały życie i charakter życia cywilizowany pod 
względem towarzyskim, wysoki pod względem 
moralnym i umysłowym. 

Pani Sobolewska należała do młodych 
temu pół wieku, ale przez całe życie od za- 
mążpójścią w Krakowie osiadła, zrosla się z 
tem miastem tak, że trudno wyobrazić go so- 
bie bez niej. Pan Leon Gołaszewski używał 
wielkiej i zasłużonej powagi w krajn, a o jego 
oryginalności obiegały liczne i nieraz zabawne 
anegdoty. Naprzykład, nie ruszał się nigdy z 
domu bez futra, a na uwagę, że w lecie to 
przecie nie koniecznie potrzebne, odpowiadał, 
że „nikt się jeszcze nigdy nie przecieplił, a 
wielu się przeziębiło". Na zebraniach, rolni- 
czych lub innych, powoływany do przewodni- 


zenia, jako jeden z najpowaźniejszych, miał 
swój osobny sposób przewodniezenia, niezaprze- 
czenie oryginalny i własny, ale za to mniej 
parlamentarny. Zrazu, i przez jakiś czas słu- 
chał spokojnie i cierpliwie, ale kiedy jaki mo- 
wea nie zgadzał się z jego zdaniem, przerywał 
mu bez ceremonii: — „Oho! oho! zacząłeś Pan 
niby nieźle, ale im dalej tem mniej mi się po- 
dobasz. Co Pan mówisz? zastanów się Pan...“ 
Wiekowi i powadze, uchodziły takie nieparla- 
mentarne dygresye : uehodziły tem latwiej, że 
często tkwiła w nich racya i trafne zrozumie- 
nie rzeczy. 

Dlaczego państwo Grołaszewscy nie chcieli 
pozwolić córce wyjść za Konstantego Sobolew- 
skiego? Ludzie nie mogli dopatrzeć zrozumia- 
łego i dobrego powodu, bo młody człowiek był 
ve wszech miar godny, a w pannie zakochany 
niemniej jak ona w nim. Opinia była natural- 
nie po stronie młodych zakochanych. 

Była żoną szczęśliwą i uszczęśliwiającą. 
Mąż rozumny, zdolny i dobrze piszący (redaktor 
Czasu) znajdował w niej zawsze zachętę do 
pracy: w stosunkach z ludźmi oboje byli mili, 
wszystkim i wszędzie pożądani. Ale szezęście 
skończyło się prędko. P. Sobolewski zaczął 
zapadać na zdrowiu, objawiła się piersiowa 
choroba i postępowała szybko. Pani Sobolew- 
ską nie miała jeszcze lat trzydziestu, kiedy z0- 
stała wdową, bezdzietną. 

Dawniej, kiedy była młodsza i wiele 
grywała, lubiła grać nie dla siebie tylko, ale 
dla drugich i wiele wieczorów schodziło na 
słuchaniu tej gry, która przechodziła miarę 
zwykłego amatorskiego talentu, a rodzajem na- 
leżała do styla Liszta, który naturalnie był 
wzorem i ideałem tych, co ją grać uczyli, Nie 
odziedziczyła po ojcu jego oryginalności zbyte- 
cznej,$ ale żywością umysłu, spostrzeżeniem 
trafnem, czasem żartobliwem i zabawnym obro- 
tem rozmowy przypominała ojea nieraz. W przy- 
wiązaniu stałą i serdeczna w uczynności, w 
poświęceniu, była niewyczerpana i niezmor- 
dowana, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, dr. Włodzimierz Szafrański, adwokat kra- 
jowy, w 46 r. życia; Emilia Stanisławowa Ło- 
dyńska, żona właściciela dóbr ziemskich, w 68 
r. życia; Franciszek Dziurzyński, radca skar- 
bowy, w 56 r. życia; Wiktorya Schimserowa, 
w 70 r. życia; 

w Sanoku, ks. Bronisław Stasieki, pro- 
boszcz tamtejszy ; 

w Wiedniu, wczoraj w południe, były ko- 
iaendant IV. korpusu w Budapeszcie, członek 
Izby magnatów, generał-porucznik Rudolf ks 
Lobkowitz, przeżywszy 68 lat; 

w Rapalło, we Włoszech, Mieczysław ks. 
Woroniecki, radca komitetu Tow. kred. ziem- 
skiego, w 60 r. życia; 

w Odessie, Floryan hr. Giżycki. 

— Towarzystwo miłośników miasta 
Krakowa na odbytem wczoraj zgromadzeniu 
postanowiło wezwać prezydyum miasta do po- 
czynienia kroków, celem jak najrychlejszego 
przeniesienia Muzeum Narodowego i wszystkich 
Muzeów krakowskich na Wawel i celem re- 
stauracyi kościółka św. Idziego, który dziś stoi 
ruderą. 

— Uroczysta instalacya nowego pa- 
stora gminy ewangelickiej w Krakowie, Karola 
Michejdy, odbędzie się jutro, w niedzielę, o go- 
dzinie 10:30 przed południem w kościele św. 
Marcina przy ul. Grodzkiej. 


Morderstwo i samobójstwo w 
Krzywczu górnem. Z Borszczowa donoszą 
nam: W domu ks. Szczepana Dziurzyńskiego, 
proboszcza łać. w Krzywczu górnem, słuchacz 
IT. roku filozofii ze Lwowa, Stefan Decowski, 
celnym wystrzałem z rewolweru położył tru- 
pem leżącą w łóżku bratowę księdza, Józefę 
Dziurzyńską, wdowę po weterynarzu rządowym 
i nauczycielkę tamtejszej szkoły ludowej, poczem 
drugim strzałem, skierowanym w serce, odebrał 
sobie życie. 

Przyczyna krwawego tego dramatu jest, 
o ile się zdaje, natury erotycznej. 

Zamordowana Dziurzyńska pozostawiła 
troje drobnych sierót. 

— Znaczna defraudacya. Z Wiednia 
zbiegł onegdaj w niewiadomym kierunku se- 
kretarz tamtejszego Towarzystwa „Vacuum Oil 
Company“, nazwiskiem Geisler, sprzeniewie- 
rzywszy na szkodę Towarzystwa przeszło pół 
miliona koron. 

— Wiełki pożar. W gminie Forro, w 
komitacie Abauj-Torna, wybuchł w piątek wie- 
czorem — Jak donoszą z Budapesztu — pożar, 
którego ofiara padło 36 domów mieszkalnych i 
40 innych budynków. 


Kronika zagraniczna. 


R Neie 


* Zamach na prochownię. Z Du- 
brownika donoszą, iż w nocy z czwartku na 
piątek usiłowano dokonać napadu na pobliski 
fort, w którym znajduje się magazyn prochu. 
Żołnierz stojący na warcie, usłyszał jakieś po- 
dejrzane szmery, podszedł wie do prochowni. 
Gdy się do niej zbliżył, dano do niego kilka 
strzałów. Żołnierz strzelił w kierunku tych 
strzałów 8 razy i dojrzał, jak kilku ludzi ucie- 
kało. Zaalarmowana strzałami, nadbiegła cała 
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warta. Ujrzano, iż brama do prochowni jest 
wywałona. Sprawcy zdołali uciec. Policya przy- 
puszcza, że byli to włoscy anarchiści, którzy 
cheieli zdobyć dla siebie zapasy prochu. 

* Aresztowanie fałszerzy monet 
w Berlinie. Policya berlińska aresztowała 
onegdaj dwu mężczyzn i dwie kobiety, pocho- 
dzących z Hiszpanii, którzy od dłuższego cza- 
su puszezali w obieg fałszywe 5 markowe mo- 
nety. 

* Aresztowanie defraudantów. 
W Cherbourgu aresztowano onegdaj Aleksandra 
Giometta i jego żonę. podejrzanych o zdefrau- 
dowamie pół miliona franków ua stacyi Kolei 
włoskiej Ohiasso. Giometto przyznał się, że był 
urzędnikiem kolejowym w Chiasso. Znaleziono 
przy nim 225.000 franków. Giormetto chciał w 
Cherbourgu wsiąść na statek „Teutonia“ i ueiee 
do Ameryki. 

* Dziki ezłowiek. W tych dniach 
w lasach w okolicy Sulejowa spostrzeźono ezło- 
wieka o dzikim wyglądzie, który na widok lu- 
dzi uciekałi krył się w krzaki. Człowieka tego 
schwytano. Jest to mężczyzna lat około 40, na 
żadne pytania nie odpowiada. Po przewiezieniu 
go do szpitala w Piotrkowie okazało się, iż 
nie może on przełknąć innego pokarmu, tylko 
w płynie, 

* Wielka katastrofa na morzu. 
Do Londynu nadeszła wczoraj wiadomość, że 
wielki parowiec niemieckiego Iloydu „Hohen- 
zollern*, jeden z największych statków pasa- 
żerskich, rozbił się w drodze z Aleksandryi do 
Marsylii. Bliższych szczegółów na razie brak. 


Notatki Higracko-artyslyCZNE. 


Niemieckie wydawnictwo o Galieyi. 
Dziennik wiedeński Zeit zapowiada na nie- 
dzielę, 12 b. m., pojawienie się dodatku ilu- 
strowanego, zawierającego 40 dużych kolumn. 
Dodatek zatytułowany będzie: „Galicya. Histo- 
ryczne i ilustrowane przedstawienie rozwoju, 
oraz postępu we wszystkich dziedzinach han. 
dłu, przemysłu i komunikacyi*. Na wstępie u- 
mieszezono artykuł o Lwowie, Krakowie i in- 
nych miastach z ilustracyami (na pierwszej ko- 
lumnie Wawel), a dalej artykuł o Uniwersyte- 
cie lwowskim (prof. Winiarza), o spółkach za- 
robkowych i gospodarczych (dyr. Terenkoezy) 
iw. i. 


»Przeglądu Bibliotecznegoc wyszedł 
w Warszawie tomu pierwszego zeszyt pierwszy. 
Jest to czasopismo ilustrowane, wydawane przez 
„Towarzystwo Biblioteki publicznej*, a poświę- 
cone bibliotekoznawstwu, t. j. historyi i staty- 
Steeg bibliotek, bibliotekarstwu, technice biblio- 
tecznej, systemom ich urządzeń i katalogowa- 
nia książek, dziejom rękopisów, druków, szty- 
chów, autografów, oraz recenzyom, sprawozda- 
niom i streszezeniom prac najwybitniejszych z 
tych działów u nas i zagranicą. 

Obok tego prowadzić będzie „Przegląd 
Biblioteczny* kronikę specyalną i dział  iufor- 
macyjny, obejmujący wiadomości o licytacyach 
książek i sztychów, sprzedaży bibliotek, o ka- 
talogach księgarskich i antykwarskich wraz z 
osobno dodaną bibliografią dzieł autorów pol- 
skich, pracujących w tych dziedzinach. 


Stanisława Obrzuda „Słoneczna Pieśń“ 
(nakładem autora, wydana w Nowym Sączu 
1908) ukazała się obecnie w druku w pięknem 
wydaniu książkowem, które poprzedziło oma- 
wiane na tem miejscu wystawienie dramatu p. 
St. Obrzuda na scenie lwowskiej. 


Repertnar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę o godzinie pół do 4 po po- 
łudnin, dla młodzieży szkolnej, po raz trzeci: 
„Poskromienie złośnicy”, komedya w 5 aktach 
Szekspira. 

W sabote o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Zydówka*, opera w 5 aktach 
Halevyego, gościnny występ Wernera Albertie- 
go i Adama Didura. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz trzeci „Mąż idealny", sztuka w 
4 aktach z angielskiego Oskara Wilde. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Faust“, opera w 5 aktach Gounoda; go- 
ścinny występ Ireny Bohnss, Augusta Diannie- 
go i przedostatni gościnny występ Adama Di- 
dura. 

W poniedziałek VIII. przedstawienie cy- 
klu utworów Ibsena po raz pierwszy: „Gdy u- 
marli obudzimy giel", epilog dramatu w 3 akt. 
H. Ibsena. 

We wtorek „Aida“, opera w 5 aktach 
Verdiego; pierwszy gościnny występ Elzy Bland, 
primadonny nadwornej opery w Wieduiu i Wer- 
nera Alberticgo. 

We środę po raz trzeci „Hugenoci“, ope- 
ra w 4 aktach Mayerbeera, drugi i ostatni go- 
ścinny występ Elzy Błand, primadonny opery 
nadwornej w Wiedniu — ostatni gościnny wy- 
stę Wernera Albertiego i ostatni gościnny wy- 
stęp Adama Didura. 


We czwartek, piatek i sobotę z powodu 
Wielkiego tygodnia nie będzie przedstawieii. 

Kasa zamówień sprzedawać będzie bilety 
na przedstawienia świąteczne we czwartek i pią- 
tek w zwykłych godzinach, a w sobotę tylko 
od godz. 9 rano do | w południe. 


Z Towarzystwa literackiego 


im. Adama Mickiewicza, 


Wydział Towarzystwa, wybrany na wal- 
nem zgromadzeniu w dniu 24 marca 1905, 
urzędował tylko przez krótki czas, po zrezy- 
gnowaniu bowiem prezydyum w maju, wybra- 
no na walaem zgromadzeniu w dniu 28 czer- 
wca tegoż roku nowy Wydział, który z pewne- 
mi zmianami piastował swe mandaty przez 
cały czas objęty sprawozdaniem. Obejmował 
on kierownictwo Towarzystwa wśród nader 
ciężkich warunków, gdyż miał do walezenia 
z licznemi przeciwnościami i trudnościami ti- 
nansowemi, którym zapobiegł przez zaciągnię- 
cie pożyczki w r. 1905 w kwocie 2.500 ko- 
ron na 5 pre, za solidaruem poręczeniem 
całego Wydziału. Pożyczkę spłacił już całko- 
wicie w dniu 21 stycznia 1908. 

Członkowie Wydziału, pomieszczający 
swe prace w Pamietniku, zobowiązali się 
nadto do niepobierania honoraryum na ich 
rzecz przypadającego; suma w ten sposób 
zebrana wynosi z końcem 1907 r. 1.315 kor. 
56 hal.; złożono ją na osobną książeczkę Kasy 
oszczędności. 

Liczba członków z dniem 31 grudnia 
1907 wynosiła we Lwowie 168, na prowin- 
cyi 115, za granicą 88, razem 361. 

Zasnucającym objawem dla stanu To- 
warzystwa jest niezmiernie wielka ilość za- 
ległości, suma ieh bowiem z końcem r. 1907 
wynosiła 2.182 kor. 8 hal. Obecny Wydział 
zabrał się zaraz po objęci urzędowania do 
sanacji tych stosunków. 

Z ubolewaniem zapisuje sprawozdanie, 
że tarnowski oddział Towarzystwa chyli się 
niemal ku upadkowi. Usilne zabiegi ezłon- 
ków Wydziału, którzy sprawie tej poświęcili 
niemało starania, specyalne nawet wyjazdy 
delegatów do Tarnowa nie zdołały poruszyć 
jużto apatycznych, jużto wprost niechętnych 
dawnych członków oddziału tarnowskiego. 
Upadek Koła tarnowskiego napawa term wię- 
kszym żalem, gdyż widzi w nim Wydział 
zasmucający i wprost zatrważający objaw za- 
niku życia umysłowego na prowinevi. 

Głównem zadaniem Wydziału w ubie- 
glem trzechleciu było wydawnictwo Pamię- 
tnika literackiego, którego ogłosił trzy tomy 
(IV. 1905, V. 1906, VI. 190%), pod redakcyą 
Tadeusza Piniego. Ze względów finansowych 
nie mógł rozszerzyć ram Pamiętnika, które 
nie mogły wykroczyć po za przepisaną liczbę 
arkuszy (tom 1V. ark. 37, V. 43'0/,,, VI. 40), 
co w nie:nałei mierze krępowało zarówno re- 
daktora, jako też komitev redakcyjny. 

Koło współpracowników obejmowało 66 
autorów, wśród nieh A. Briicknera, b. Chle- 
bowskiego, A. A. Kryńskiego, J. Chrzanow- 
skiego, J. Kasprowicza i wielu innych. 

Pomieścił Pamietnik w trzech ostatnich 
tomach 21 ropraw, 58 notatek, 21 materya- 
łów i 132 recenzyj. Jak poprzednio, tak i w 
tych rocznikach pomieszczono bibliografię (w 
tomie V. i VL), a myśli wydawania jej i na- 
dal postanowił Wydział nie zaniechać, mimo 
znacznych kosztów, jakie wydawnietwo to za 
sobą pociąga, przyszłemu tez Wydziałowi go- 
rąco sprawę tę poleca. Zaznacza przy tem, 
że w r. 1905 wydał osobny zeszyt (drugi i 
trzeci), poświęcony profesorowi Uniwersytetu 
wrocławskiego, Władysławowi Nehringowi, 
celem uczczenia 75 rocznicy jego urodzin. 
(elem uczczenia cztorechsetnej rocznicy Mi- 
kołaja Reja wydał pamiątkowy zeszyt Pamię- 
tnika w r. 1905 (czwarty), który też wyszedł 
jako osobne wydawnictwo p. t.: „Pamięci 
Mikołaja Reja z Nugłowie 1505—1569 To- 
warzystwo literackie im. Adama Miekiewi- 
cza R. P. 1905* (Lwów 1906, s. 193). Se- 
tną rocznicę urodzin Karola Libelta uczcił 
też Wydział pomieszczeniem rozprawy dr. 
W. Hahna, p. t.: „Karol Libelt jako krytyk 
literacki“ (w VI. tomie z. r. 1907). Uchwa- 
II nadto poświęcić w r. 1909 zeszyt osobny 
Juliuszowi Słowackiemn. 

Oprócz wydawania Pamiętnika zajmo- 
wał się Wydział w dalszym ciągu wyda- 
niem dzieł A. Mickiewicza. % radością też 
może podnieść, że w rokn 1907 przystąpił 
do druku Y. i VI. tomu, które obejmują „Pa- 
na Tadeusza", przygotowanego przez d p. 
Romana Pilata. Opracowaniem obu tomów 
zajął się prof. dr. Bruchnalski. Obok tego 
zastanawiał się Wydział także nad dalszym 
planem wydawnictwa, przedewszystkiem nad 
nad wydaniem Wykładów o literaturze sło- 
wiańskiej i Korespondencyi poety. 

Na wniosek dr. W. Hahna postanowił 
Wydział dać inieyatywę do urządzenia ob- 
chodu narodowego dla uezczenia setnej ro- 
cznicy urodzin Juliusza Słowackiego, przy- 
| padającej w r. 1909. 


Na walaem zgromadzeniu w dniu 32% 
maja 1906 zamianowało Tow. członkiem ho- 
norowym prof. Władysława Mohnen Na 
osobnem nadzwyczajnem walnem zeromadze: 
niu w dniu 123 maja 1906 przeprowadzono 
zmianę statntu Towarzystwa, który uzyskał 
zatwierdzenie Namiesinictwa. 

Strat bolesnych poniosło Towarzystwa 
w okresie sprawozdawczym kilka. Najhole= 
śniejszą była śmierć jednego z założycieli To- 
warzystwa i długoletniego jego prezesa. š. p. 
lomana Pilata. Z inieyatywy uczniów prof. 
Pilata, zasiadających w wydziałe Towarzystwa, 
postanowiono uczcić pamięć zmarłego wyda: 
niem wykładów jego historyi literatury pol- 
skiej i gramatyki historycznej języka polskie- 
go. Na tablicę pamiątkową dla s. p. profi 
Pilata złożono za staranieia wydziału kwote 
313 K. 60 h. 

Dnia 26 grudnia 1906 zmarł tragiczną 
śmiercią dr. Kazimierz Wróblewski, niestru- 
dzony praeewnik na polu społecznem, zasłu- 
żony też ma niwie historyi literatury polskiej. 
Z grona współpracowników Pamietnika ubył 
Hieronim Łopaciński w Lublinie. 

Stan materyalny Towarzystwa za ten 
czas przedstawia się wcale pomyślnie. Suk: 
wencye Misterstwa oświaty, Wydziału krajo- 
wego i prywatne (J. Chrzanowski) dały 3880 
koron, Pamietnik i wydawnictwa przyniosliy 
dochodu 3345 koron, wkładki ezłonków — 
1122 koron. Pomimo splacenia pożyczki 
(2500 koron) niema w kasie defieytu, owszem 
pozostało w gotówce 418 koron. 

Na dziś zwołane zostało walne zgroma- 
dzenie Tow. literackiego. 


Gg M EEN 


W pogromie. 


(„La Route de Sainte-Helene. Les derniers jours, 
de Napoleon en France". I. La Malmaison. II. 
Rochefort et le Bellćrophon, par Henry Houssaye). 


(Ciąg dalszy). 


D. S lipca około południa Beker otrzy- 
mal nowe instrukeye od rządn prowizory- 
eznego w odpowiedzi na list jego z Niort wy- 
słany. List ten, który nadszedł do Paryża 
d. 4 lipca, wdaśnie gdy kapitulacya Paryża 
została podpisana i gdy armia miała rozpo- 
cząć marsz swój nad rzekę Loire, przeraził 
Fouchégo i członków rządu. Wyobrazili so- 
bie, że cesarz pozostał w Niort; widzieli już 
jak na czele 2 pułku huzarów przybiega do 
obozu armii Loarskiej, witany z zapałem przez 
szeregi żołnierzy, odbierający dowództwo ge- 
nerałowi Davout i rozpoczynający na nowo 
wojnę. Po krótkiej tedy naradzie, wysłali na- 
stępujący nagły rozkaz do generała Bekera: 
„Napoleon ma niezwłocznie wsiąść na okręt... 
Nie możesz pan sobie nawet wyobrazić do 
jakiego stopnia ta zwłoka naraża bezpieczeń- 
stwo i spokój Państwa. Powinieneś pan za- 
tom użyć wszelkich środków przymusu, jakie 
będą potrzebne, zachowując wszakże szacunek, 
jaki się Napoleonowi należy. Uczyń tak, aby 
bez zwłoki przybył do Rochefort i natych- 
miast wsiadł na okręt. (o do usług, jakie 
ofiaruje, nie pozwalają nam na ich przyjęcie 
nasze obowiązki względem Francyi i zobowią- 
zania wobec mocarstw, a pan nie powinieneś 
nam już o nich mówić. — Wreszcie Komi- 
sya uważa za niewłaściwe, aby Napoleon po- 
rozumiewał się z eskadrą angielską i nie mo- 
że udzielić żądanego w tym kierunku pozwo- 
lenia“. 

Postanowiono przytem przesłać natych- 
miast odpis tej depeszy ministrom spraw we- 
wnętrznych, wojny i marynarki z poleceniem, 
by ci wydali rozkazy władzom w Niort, la 
Rochelle i Rochefort, celem zapewnienia re- 
zultatu misyi, poruczonej gen. Bekerowi*, 
czyli innemi słowy — jakto zresztą wyra- 
znie pisał Davout do Bekera — aby mu w 
razie potrzeby dostarczyli pomocy zbrojnej. 

Komisya rządząca nakazywała tedy prze- 
transportować Napoleona na pokład okrętu, 
chociażby przemocą, nie wspominała jednak 
bynajmniej o jego rzeczywistym wyjeździe. 
Jakkolwiek z doniesień Bekera wiedziała, że 
fiota angielska czyniła niemożliwem wypły- 
nięcie okrętów, nie odwoływała wcale swo- 
ich poprzednich rozkazów, wedle których fre- 
gaty dopiero wtedy miały wyruszyć „gdy Hota 
angielska nie byłaby w stanie temu się sprze- 
ciwić*. Zatem członkowie rządu prowizory- 
cznego wiedzieli dobrze, że Nupoleon nie mo- 
że wyruszyć z portu Rochefort, a jednak z 
drugiej strony zabraniali mu wchodzić w po- 
rozumienie z eskadrą angielską i żądać od 
niej azylu. Chcieli widocznie zatrzymać go 
na fregacie jak w więzieniu, aby w razie 
potrzeby uczynić go przedmiotem rokowań z 
koalicyą. Pozwalając mu oddać się dobrowol- 
nie w moc eskadry nieprzyjacielskiej, stra- 
ciłby rząd korzyść, wyniknąć mogącą z mo- 
ności wydania go na podstawie układów. 

Wraz z depeszą rządu prowizorycznego 
otrzymał Beker dzienniki paryskie, donoszące 
o bliskiem zawarciu traktatu z koalicyą. Na- 
glił przeto na cesarza o powzięcie rychłej de- 
cyzyi, gdyż wobee zbiiżających się wypadków 
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dłuższy pobyt w Rochefori okazywał się nie- 
bezpiecznym. 

Napoleou przyjął to obojetnie i z uśmie- 
chem nawet rzekł do Bekers: 

— Ależ, generale, cokolwiek się stanie, 
pan przecież nie byłbyś zdolnym mnie wydać? 

— Najj. Panie — odparł Beker — je- 
stem gotów życie moja poświęcić, by osłonić 
wyjazd Waszej (es. Mości. Ale poświęcając 
siebie, nie ccaliłbym W. Ces. Mości. Ci sami 
Indzie, którzy każdego wieczora tłumią się 
pod oknami, wznosząc okrzyki na cześć W. 
(ies, Mości. wydawaliby hasła innego rodzaju, 
gtyby stan rzeczy się zmienił. Władze er: 
wilne i wojskowe, otrzymując rozkazy od in- 
nego już rządu, nie dbałyby o moje polece- 
nia i uczyniłyby ocalenie Waszej Ces. Mości 
niemożliwem. 

„ Napoleon zanadto dobrze zna! ludzi, aby 
się nie dać przekonać tym argumentem. 

— Dobrze — odparł — wydaj pan roz- 
kazy do przygotowania żaglowców na wyjazd 
na wyspę Aix. Tam będę bliżej fregat i będę 
mógł wyruszyć dalej na nich, skoro tylko 
wiatr okaże się pomyślniejszym do podróży. 

O godzinie czwartej po południu Napo- 
leon z całą świtą swoją opuścił Rochefort 
wśród entuzyastycznych okrzyków. Powozy 
pomknęły drogą ku Rochelle, aż do miejsco- 
wości Fouras, gdzie czekały szalupy wysłane 
Z portu Rochefort. 

Na wybrzeżu zgromadziły się tłumy ry- 
baków i starych marynarzy. W ich przeko- 
naniu Napoleon był uosobieniem wojny prze- 
Gw Anglikowi, odwiecznemu wrogowi, tyra- 
nowi morza. 
` „Płakaliśmy jak baby*, opowiadał pó- 
źniej jeden z nich. W chwili, gdy na szalu- 
pie, w której zajął miejsce Napoleon, poru- 
szyły się wiosła, podniósł się z tego dotych- 
Czas milczącego tlumu olbrzymi, a pełen ża- 
łości okrzyk: Vive U Empereur! głusząc huk 
fal. Morze było wzburzone, dął silny wicher. 
Zamiast wylądować na wyspie Aix, jak to w 
przeddzien było postanowione, cesarz kazał 
przybić natychmiast do fregat. Sądzono zrazu, 
że widzące stan morza, spodziewa się, iż wiatr 
się odinieni i że będzie można jeszcze tej 
noty wyruszyć. 

Przejazd był powolny i trudny. Fale od- 
bijały ciągle łodzie do brzegu; jedna z sza- 
hp oma! nie zatonęła. Wreszcie po półtora- 
godzinnej żegludze dotarto do fregat. Cesa- 
rza przyjęto na pokładzie fregaty La Saale 
Z honorami wojskowymi, lecz bez salw zwy- 
czajnych, których sam zabronił. 

(. Nazajutrz wiatr się uspokoit i Napoleon 
ohjawił chęć zwiedzenia wyspy Aix. Prze- 
wieziono go tam na dwóch łodziach w to- 
warzystwie generałów Gonrgaud, Bekera. las 
Uasesa i kilku oficerów. Była to niedziela. 
Gzternasty pułk marynarki, nowo utworzony, 
znajdował się ped bronia z powodu inspe- 
kcyjnego przeglądu. Wszyscy niemal mie- 
szkańcy wyspy zbiegli się tlłamnie. A chociaż 
Napoleon miał na sobie ubiór cywilny, po- 
zano go natychmiast. Ludność i majtkowie 
bodnieśli okrzyk: Niech żyje cesarz! z któ- 
rym się laczyły bardziej znaczące wołania: 
„Do armii Loarskiej !* 

Napoleon przeszedł zwolna przed fron- 
tem pułku. Stanąwszy przed oddziałem gre- 
nadyerów, rozkazał kapitanowi zarządzić ćwi- 
czenia bronią, które oczywiście wykonano na- 
tychmiast z łatwo zrozumiałą precyzyą. — 

wiedził następnie fortyfikacye, mosty, gro- 
ble i wszystkie olbrzymie roboty, które sam 
był zarządził dla umocnienia wyspy i bez- 
pieczeństwa portu. Towarzyszyli mu oficero- 

Wie inżynieryi i artyleryi, z którymi rozma- 
Wiał żywo o kwestyach technicznych, chwa- 
ląc lub krytykując te lub inne zarządzenia 
Z zadziwiającą w tych okolicznościach swo- 
bodą i przytoimnością umysłu. „Zdawał się 
być — mówił Beker — w całej pełni swej 
potęgi”. 

Powróciwszy na pokład fregaty, cesarz 
zastał tam prefekta Bonnefous, który przy- 
woził generałowi Pekerowi nową depeszę od 
ministra Decrès i rozkaz rządu prowizory- 
eznego, datowany 6 lipca. Dowiedziawszy się 
Z raportów Kekera i prefekta Bonnefous, że 
Napoleon dobrowolnie opuścił Niort, aby udać 
się do Rrchefort, Fouché i jego towarzysze 
ochłonęli z trwogi. Uspokoiwszy się, uznać 
musieli sami bezład i bezsensowność wysła- 
nych poprzednio instrukcyj. Wszak na mocy 
tych instrukcyj, Napoloon nie mógłby ani 
Opnścić portu z powodu blokady, ani na ląd 
powrócić, ani ndać się na pokład angielskiego 
okręjn. Członkowie Komisyi zrozumieli wre- 
Szcje, że stawiając cesarza w takiej sytuacyi 
cz wyjścia, mogliby właśnie deprowadzić go 
do jakiegoś aktu rozpaczy, czego się przede- 
Wszystkiem obawiali. Pospieszono tedy wydać 
Inny rozkaz, modyfikujący poprzednie polece- 
Ma. Artykuł I. tego nowego rozkazu zalecał 
Wprawdzie także generałowi Bekerowi „na- 
glić przeniesienie Napoleona na pokład fre- 
gat, mających go przewieźć do Ameryki, ale 
dalsze artykuły stanowiły: że gdyby w razie 
Przeciwnego wiatru, lub obecności nieprzy- 
Jaciela wyjazd natychmiastowy fregat był 
niemożliwy i gdyby okazało się, że przetrans- 
portowanie Napoleona dałoby się uskutecznić 
na innym okręcie (aviso), okręt taki bezzwło- 
cznie będzie mu oddany do rozporządzenia, 
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pod warunkiem, by wyruszył w podróż w 
przeciągu 24 godzin. Gdyby Napoleon wolał 
być zaprowadzony natychmiast na pokład an- 
gielskiego okrelu, prefekt miał mu dostarczyć 
do tego odpowiednich środków. 

Ponieważ jednak Fouché nie przesta- 
wał się lękać, aby jaka nieprzewidziana oko- 
liczność lub nagły poryw nie skłoniły cosa- 
rza do udania się do arinii Loarskiej, przeto 
dodano w tym rozkazie ustęp, postanawiają- 
cy, iż „komendant okrętu, na którym będzie 
Napoleon, nie będzie mógł w żadnym wy- 
padku, pod karą za zbrodnię zdrady stanu, 
wylądować eesarza w jakimkolwiek punkcie 
terytoryum francuskiego. W razie, gdyby mu- 
siano zatrzymać się chwilowo przy wybrzeżu, 
komendant ten ma przedsięwziąć wszelkie 
środki, aby Napoleon nie mógł wylądować. 
W potrzebie zażąda pomocy zbrojnej od władz 
cywilnych i wojskowych“. 

Rozkazy ministra Dacres, wydane po- 
przednio, a stanowiące, że fregaty wtedy tyl- 
ko będą mogły wyruszyć, gdy flota angiel- 
ska temu się sprzeciwiać nie będzie, zostały 
utrzymane w mocy, a nawet ponowione. 
Chcąc zaś uniknąć oskarżenia o wydanie Na- 
polecna Anglii, członkowie rządu prowizo- 
rycznego wyraźnie orzekali, że parlamentarz 
mógłby być wysłany na okręty angielskie 
jedynie pod tym warunkiem, jeżeli tego do- 
magać się będzie Napoleon stanowczo i to 
na piśmie. To pismo miało ich zwolnić ze 
wszelkiej odpowiedzialności... 

Napoleon, nie zwlekając dłużej, tegoż 
samego dnia zdecydował się wysłać parla- 
mentarzy do floty angielskiej. Widocznie cze- 
kał tylko na upoważnienie w tym względzie 
ze strony rządu. Misyę tę poruczył pp. Ro- 
vigo i Las Casesowi. Ten ostatni umiał po 
angielsku; ale miał powiedzieć, że nie zna 
tego języka, a to w tym celu, by pochwy- 
cić, co będą między sobą mówili oficerowie 
eskadry. 

Nazajntrz, d 10 lipca, wysłańcy cesarza 
wyruszyli o świcie, aby korzystać z odpływu, 
na małym żaglowceu. Wieźli oni list wiel- 
kiego marszałka Bertranda do komendanta 
floty. Bertrand zapytywał w krótkich słowach, 
czy miano wiadomość o pasportach, jakie 
miały być wysłane z Londynu dla Napoleo- 
na i czy w razie przeciwnym, eskadra sprze- 
ciwiałaby się wyruszeniu fregat, mających go 
zawieźć do Stanów Zjednoczonych. 

To był pretekst tego kroku. Celem zaś 
było zbadanie, jakie przyjęcie ezekałoby ce- 
sarza na pokładzie angielskiego okrętu i ja- 
kie hyło względem niego usposobienie an- 
gielskiego rządu. 


fiag azlszy nastąpi). 


-GOSPODARSTWO I ANDEL, 


Assicurazioni Generali w Trycście 
założona w roku 1831. 


Generalna Agencya dla Galicyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Słowackiego I 6. Telefon nr. 468. 

W miesiącu marcu 1908 r. w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1.712 wniosków 
na sumę 18,865.729 koron 27 hal, a wysta- 
wiono 1.430 polic na sumę 11,686.318 koron 
16 hal. 

Od dnia 1 stycznia 1907 wniesiono 4926 
wniosków na sumę 39,782.571 koron 8 hal., 
a wystawiono 4.152 polic na sumę 34,368.029 
koron 71 halerzy. 

Zgłoszone od l stycznia 1908 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 2,186.418 koron 45 ha- 
lerzy. 

Wykazany stan ubezpieczeń dzialu życio- 
wego, wynosił w dniu 81 grudnia 1907 r. 
917,014.396 koron 99 hal. w kapitałach i 
1,796.897 kor. 62 h. w rentach na 125.445 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
264,156.557 kor. 24 h. Zapłacone sakody w r. 
1907 w dziale życiowym wynoszą 15,540.532 
kor. 4 b., a w wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), wedlug co- 
rocznych wykazów, wypłacono 899,042.935 
kor. 20 hal. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Drugą sesyę Sejmu węgierskie- 
go zamknął na wczorajszem posiedzeniu pre- 
zydent ministrów dr. Wekerle, wręczywszy 
prezydentowi Sejmu roskrypt królewski, któ- 
ry zwołuje trzecią sesyę na 29 kwietnia. 

= Węgierskie Biuro korespondeneyjne 
na podstawie oświadczenia ministra spraw 
wewnętrznych Andrassego zaprzecza donie- 
sieniom o dymisyi gubernatora Rjeki, hr. 
Nako. 

= Wczoraj przed południem przybyli | 
na wyspę Korfu niemieccy cesarstwo: 
grecka rodzina królewska złożyła im wizytę 
na pokładzie „Hohenzollerna“. 


= Do Kölnische Zeitung telegrafują 
Berlina, że niemiecki rząd oświadczył 
iossyi, iż zgadza się na propozycyę rządu 
rossyjskiego w sprawie reformy administra- 
cyi w Macedonii. 

= Dzienniki angielskie donoszą, że król 

Edward wyjechał do Biarritz wyłącznie 
skutkiem porady lekarzy ze względu na prze- 
bytą influencę. 
Franeuska Izba depntowa- 
nych przyjęła 364 głosami przeciw 129 pro- 
jekt ustawy, odnoszący się do dóbr kościel- 
nych, z poprawkami senatu, jakoteż projekt 
amnestyi, również ze zmianami poczynionemi 
przez senat. 

Senat i Izbę odroczono do 19 maja. 

== Policya w Paryżu aresztowała na 
buiwarach trzech znanych anarchistów, 
nazwiskiem Roussel, Roux i Kihl. Zmaleziono 
u nich wiele nabojów i materyałów wybu- 
chowych. Policya przypuszcza, że szło im 0 
przygotowanie zamachów przy sposobności 
obchodu 1 maja. 

== / Belgradu donoszą: Partya rządo- 
wa odrzuciła onegdaj wieczorem propozycye 
korony w sprawie utworzenia gabinetu 
koalicyjnego. 

Jak słychać, ma powstać rekonstruowa- 
ny gabinet Pasicza, pod kierownictwem An- 
drzeja Nikolicza, który dotąd piastował tekę 
wyznań. 


"Lg CAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 11 kwietnia. (Tel. pryw.). Z po- 
wodu wstąpienia posłów Pol. Stronnictwa Lu- 
dowego do Koła polskiego prezydent miasta 
dr. Leo wysłał do Prezydyum Koła polskiego 
następującą depeszę: „Obchodząc zjednocze- 
nie i konsolidacyę Reprezentacyi polskiej w 
Wiedniu jako doniosłe zwycięstwo polskiej 
idei narodowej, zasyłam w imieniu Rady 
m. Krakowa Koły polskiemu wyrazy naj- 
ży wszej radości i życzenia najpłodniejszej dła 
kraju i narodu pracy*. 

Kraków, 11 kwietnia. (Tel. pryw.). Ko- 
misya administracyjna krakowskiej sekcyi 
komitetu krajowego dla spraw ochrony dzieci 
uchwaliła jednomyślnie wniosek posła Ma- 
ryewskiego, że założenie Instytutu opieki nad 
niemowlętami jest jednym z najważniejszych 
postulatów akeyi, mającej na celu ochronę 
dzieci. Zakład taki powinien być założony 
kosztem kraju i przy pomocy subwencyi pań- 
stwowej. Referat w tej sprawie ma opraco- 
wać subkomitet, w którego skład wchodzą 
pp. dr. Kwaśnieki, prof. Lewkowicz 1 dr. 
Olearski. Przedmiotem dalszych obrad komi- 
syi będzie założenie domów poprawczych, 
względnie kolonij poprawczych dla małole- 
tnich przestępców. 


Wiedeń, 11 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał staroście, Józefowi Ha- 
rasymowicezowi we Lwowie, przy Sposo- 
bności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, tytuł radey Namie- 
stnietwa. 

Najj. Pan nadał starszemu komisarzo- 
wi straży skarbowej I. klasy, Władysławowi 
Zazulińskiemu w Tarnobrzegu, przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan spoczynku, tytuł radcy Cesarskiego. 

Wiedeń, 11 kwietnia. Jak się dowia- 
duje c. k. Biuro korespondencyjne, poseł do 
Rady państwa Celakovsky przybył wczoraj w 
towarzystwie dyrektora narodowego czeskie- 
go teatru w Pradze Oskara Szmoranza do 
bar. Becka i zwrócił uwagę P. Prezesa ga- 
binetu na trudności, na jakie natrafiły pro- 
jektowane gościnne występy wspomnianego 
teatru w Wiedniu. 

P. Prezydent Ministrów odpowiedział 
zapewnieniem, że jest mu wiadomo, na jak 
wysokim stopniu stoi czeski teatr narodowy, 
i że już z tego powodu byłoby bardzo zaj- 
mującą rzeczą, gdyby raz w Wiedniu, w cen- 
tram Państwa, w którem wszystkie narody 
czują się jak w domu, dana była sposobność 
widzenia ezeskich sztuk teatralnych. P. Pre- 
zes gabinetu zapewnił, że już nieraz był obe- 
cny na gościnnych występach rozmaitych 
trup w Wiedniu, a specyslme co do czeskie- 
go teatru narodowego przy sposobności poby- 
tu w Pradze miał sposobność przesonania się 
o wybitnych zaletach tego instytutu i jego 
siłach aktorskich. Sztuka jest międzynarodo- 
wa. Z pewnością byłoby sympatycznem i do- 
brem dla artystycznych ogólnych dążen, gdy- 
by z tej kwestyi wyłączono narodowe prze- 
ciwierstwa. 

Wiedeń, 11 kwietnia. Rada miasta u- 
chwaliła kredyt w kwocie 200.000 kor. na 
pochód hołdowniczy z okazyi Jubileuszu Najj. 
Pana. 

Budapeszt, 11 kwietnia. Giełda pie- 
niężna i zbożowa zamknięta z powodu święta 
narodowego. 

Poznań, 11 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dzienniki donoszą, że podobnie jak prof. 
Quidol, drugi wybitny członek niemieckiej 
partyi ludowej, Wiirzberger z Norymbergii, 


wystąpił z partei z powodu przyjęcia § 7 
ustawy o stowarzyszeniach. 

Na Zjazd wolnomyślnego zjednoczenia. 
który wkrótce się odbędzie, stawia grupa 
hamburska między innemi wniosek, aby za- 
rząd stronnictwa zerwał wszelkie stosunki 
z konserwatystami, póki $ 7 nie zostanie 
obalony i każdy obywatel Rzeszy nie będzie 
mógł na zebraniach przemawiać w języku 
ojczystym. 

Starogard (w Prusach Zachodnich). 
11 kwietnia. (Zel. pryw.) Po długich stara- 
niach założono tu Towarzystwo „Sokół“, do 
którego przystąpiła od razu znaczna liczba 
członków. 

Berlin, 11 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi: Ks. Buelow udał się wczoraj wieczo- 
rem w podróż do Rzymu. Towarzyszy mu 
poseł Flottow i dwaj urzędnicy biura. 

Paryż, 11 kwietnia. W teatrze „Am- 
bigu“ przyszło wczoraj wieczorem podczas ge- 
neralnej próby dramatu na tle stosunków 
w wojsku, kończącego się straceniem niewin- 
nie zasądzonego żołnierza, do burzliwych de- 
monstracyj. Kilka osób zawołało : „Precz z ar- 
mią! Oklaskiwano ustępy zwrócone przeciw 
ofiarom. Podczas przerwy przyszło do starcia 
między publicznością, która podzieliła się na 
dwa obozy. Kilka osób aresztowano. 

Paryż, 11 kwietnia. Pakiety, które 
nieśli w pobliżu Paryża aresztowani trzej 
anarchiści, zawierały sześć nabojów; każdy 
miał 100 gramów dynamitu, 8-metrowy lont 
i 6 zapalników. Jeden z anarchistów miał 
nabity rewolwer. W laboratoryum oświad- 
czono, że ilość dynamitu, posiadanego przez 
anarchistów, wystarcza do fabrykacyi 6 bomb 
o bardzo silnem działaniu. (Zobacz „Osta- 
tnią Pocztę“ Przyp. Red.). 

Paryż, 11 kwietnia. Stowarzyszenie 
ogrodników departamentu Sekwany uchwaliło 
rozpocząć strejk powszechny. 

Florencya, 11 kwietnia. Z przyczyn 
dotychczas niewyjaśnionych wybuchł wczoraj 
o godzinie 1l w nocy na dworcu Campo di 
Marte pożar. Zgorzał budynek stacyjny; pa- 
kunki, towary i kasy zdołano ocalić. Ofiar w 
ludziach nie było. 

Londyn, 11 kwietnia. Do dzienników 
donoszą z Teheranu: Policya aresztowała 
kilka osób, między niemi Rossyan, u których 
znaleziono bomby. Wskutek tego zapanowało 
wśród ludności wielkie wzburzenie. Obawiają 
się poważnych tozruchów. 

Belgrad, 11 kwietnia. O stanie przesi- 
lenia wydano dziś półurzędowy komunikat, 
w którym powiedziano, że z powodu zapo- 
wiedzianej obstrukcyi wszystkich stronnictw 
opozycyjnych gabinet Pasicza zaproponował 
królowi rozwiązanie Skupczyny i podał się 
do dymisyi, król jednakże wyraził życzenie 
utworzenia gabinetu koalicyjnego, złożonego 
z najwybitniejszych przywódców wszystkich 
stronnictw w celu uchwalenia budżetu i tra- 
ktatu handlowego z Austryą, poczem Skup- 
czyna miałaby być rozwiązana. Pasicz przy- 
stał na to w imieniu partyi staroradykalnej, 
Stojanowicz zaś, przywódca młodoradykal- 
nych, odmówił. Wobec tego król zdecydował 
się zatrzymać Pasicza na czele gabinetu, w 
którym zmiany zajdą tylko na stanowiskach 
ministrów spraw wewnętrznych, wojny i bu- 
dowli publicznych. 


Położonie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Petersburg, 11 kwietnia. Car sankcyo- 
nował ustawę, uchwaloną przez Dumę, w 
sprawie przemiany poselstwa w Tokio na 
ambasadę. 

Petersburg, 11 kwietnia. Rada pań- 
stwa poczyniła zmiany w uchwalonym przez 
Dumę projekcie ustawy w sprawie zaprowa- 
dzenia polskiego języka wykładowego w se- 
minaryach nauczycielskich w Chełmszczyźnie. 
Rada państwa ograniczyła używanie języka 
polskiego i znaczną większością głosów ode- 
słała ustawę z powrotem do Dumy. Jestto 
pierwszy tego rodzaju wypadek od czasu kon- 
stytucyi. 

Petersburg, 11 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W dyskusyi nad budżetem głównego zarządu 
spraw rolnictwa p. Grabski w imieniu Koła 
polskiego wygłosił obszerną mowę, w której 
zaznaczył zupełne lekceważenie interesów pol- 
skich w szezególności potrzeb włościan, wska- 
zał braki w ustroju gminnym, charakter po- 
lityczny serwitutów, brak ufności do wiel- 
kich żywiołów społecznych, zarówno wzglę- 
dem inteligencyi, jak włościan. W końcu 
określił, jaki powinien być program działal- 
ności rządu. 

Petersburg, 11 kwietnia. (Zel. pryw). 
Na doniesienie dyrektora Politechniki w Pe- 
tersburgu policya wkroczyła do gmachu in- 
stytutu, w którym odbywał się wiec studen- 
tów i osób prywatnych. Aresztowano 69 osób. 
Przy rewizyi osobistej znaleziono kompromi- 


tujące papiery. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krezhowiecki. 


ADE SLANE. 


Panna z dobrego domu — a zwłaszeza sierota — 
znajdzie przytułek i wygodne umiesze zenie | 
u inteligentnej rodziny chrześciańskiej, tudzież wy- ; 
nagrodzenie według umowy. Wymaganą jest opieka ; 
nad dwojziem zdrowych dzieci (lat 613). Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne przyjmuje Administracya „Ga- 
zety Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 18 po | 
południu między godziną 4—-6. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
Dn oam 
An, Obligueye funduszu propinacyjnago. 
490, Pożyciko krajową, 
A", Pożyczkę m, Lwowż. 


Pupivry te kupuje i sprzedaje najkorzystaia) 
Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilier. 
Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


cztą bez doliczenia prowizyi. 


e EE anaa 


W. ADAMSKI 


Lé 


torty fantazyjne, 


D 


W rocznicę. 1908. 


sek nasze serdeczne Bóg zapłać wszyst- 


į kim naszym Odbiorcom i całej P T. Publiczności za 
| łaskswe poparcie naszego przedsiębiorstwa, jako mło- 


ks polskiej, katolickiej firmy i zapewniamy, że tak 
jak dotychczas i na przyszłość staraniem naszem 
ZC doborowym towarem i natychmiastową ekspe- 
dycyą szan. naszych Odbioreów zupełnie zadowolnić. 


Z poważaniem 


Sudhoff i Grabowski 


skłać farb, mataryałów 
i magazyn przyborów do rybołowstwa 


Lee, ul. Akademicka I. 8 I. Sek, 
Najpiękniejsze 


i gustowne tablice i D 4 pit 


dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 
ryuszów itp. wykonuje nzjtaniej 


daklać LEONA APPLA 


Lwów, Pasaż Hausmanna. 
(vejście od. EIotelu Imperial). 


Lwów, Hotel Żerża 


przekładańce, 


Ze 
1 


WLADYSLAWA PODHATICZA poleca na ŚWIĘTA znane z dobroci: 


serniki, kołacze, makowniki, baby 


warszawskie, wielki wybór PISANEK 


ozdobnych i BARANKÓW, tudzież cukry, ciasta. 


ra Wysyłki ma peowincyę odwrotnie. 


W, Ul. Akademicka lL 5. 


Lo najęcia 
ui. Asnyka Sr, 
Parter 
od 1 maja 19038 


5 lub e pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 
żby, kuchnia, łazienka, balkon. 


Elektryczne urządzenie 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka it. d. 
Elektryczne urządzenie. 


7, 


OGeladaé można od godz. 11 rano 
do 1 po południu. 


PRE - 
Ugromna nędza. 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleezalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
ma oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


O m M 


DEELER UE SA A 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11 kwietnia 1908 


Hotel George'a. 
PP. K. Sulatycki z Siemianówki, N. 
Horodyska z Zabnie, T. Podoski z Łyśca, H. 
Czopowski z Warszawy, br. S. Stift z Wie- 
duia. R. Ritt Reimann z Wiednia. 
Hotel pod Trzema Koronami. 
P. A Kerniewski z Bryndarówki. 
Hotel Europejski. | 
PP. K. Zawadzki z Rossyi, S. Żuk 
Skarszewski z Żukowa. 
Hotel Stadtmóllera. 
PP. J. Wołoszyn z Husiatyna, M. Ko- 
nopiński z Krakowa. 
Hotel Pański. 
P. S. Brablee z Krakowa. 
Hotel kontynentalny. 
P. J. Krisnopoler ze Stanisławowa. 
Hotel Vietoria. 
PP. W. Dembowski z Siar, K. Kras- 
sowski z Jaltusurowa. 
| Hotel Grand. 


CENNIK | 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 


Lwów, dnia 11 kwietnia płacą żądają 
waluty koron. 
L Akcye za sztukę. ERIE m 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) jey — |574 — 
Banku gal. dia handlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.) . OR 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 569 —|573 — 
Boo, wagonów w Sanoku przeć- | 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 350 —|406 — 
KI. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 e, w.a. wyl.z 10 pr. o |110 50JLLi 20 
o a n 4a pr. „ los w 50 L m | 99 3U|100 — 
S pn 4 pre. „60l.po200k. a | 94 40) 95 if 
„ Era śtjąpr. „ los w BI l. e |100 20100 Di 
m „ pr. „los w57L „| 94 60| 95 Bt 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ee? a 
szą emisyw) . ei JL DÉI = = 
Tow. kred. galie. -ziemsk. 4 pr. = 
los w Eli, lat . . - o 2 WO7 50] <a = 
4 pr. los w 56 lat. e 94 30| 95 — 
LU. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. æ j 98 10| 98 80 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. m |101 20/101 90 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) ze | 4 
a n n #h pr. (8 em.) 100 — |100 70 
4 pr. (4 em.) * | 94 50| 95 20 
Kol. lokalne dtto 4 pocz © | 94 70| 95 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. o 
z roku 18935 . . 96 20| 96 90 
Pożyczka m. Lwowa 5 pr... ać 22 30| 93 — 
e b 4 konwsu . 94 30| 95 -- 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.} NORA I27 — 
V. Momety. | 
Dukat uesarski . 11 3%] 11 ët 
20 frankówka . 19 95| 19 25 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|352 — 
n OW 250 50|253 St 
180 marek niemieckieh . Un 40llig — 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 9 kwietnia 1908 


A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają 
Jednolity dług A éi W asi 
maj-listopad e 9775 9785 
tyczeń-lipiec . 97:70  97y0 
Jednali ty diug państwa w srebrze 
luty- sierpień A: S c 9935 99:55 
kwieeieó-październik . . . . . 9945 2965 


d nie łaskawych datków do  Administracyi PP. br. J. Stift z Wiednia, R. Reimann 
Odszczególniony na wielu wystawach. naszego pisma. z Glognitz. 
poleca Firanek, Portyer, Bywanów, Ber set, 
II Sezon UDĘGNY Ma Po Baldachimó W, Materyj meble- 
BUA u wych, Karziszy, Kapet i wazeikich 
najświeższe nowości dekoracyj. 
Koronowa waluta. płacą żądają | Koroaowa waluta, j pracą raaja Koronowa waluta. płacą żąda 
Losy z raku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —=— a € A Palfy 40 zł. m. K. 190— 196 - 
»  „ 1860po500zł. w.a. 4 pr. 150— 154— E. Obligneye Indomnisacyjne. PA krzyża austr. tow. 10 zł.. GER 
H » n»n 1860 po 100 zł. 4 pr. 21325 21725 | Kroaeyi i Slawonii 95-75 9675 | Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 2810 3010 
m o 6 E po Si e SA SEA Węgier za 100 zł. 4 pr. 9650 9450 Losy Ge Areyks. Rudolfa 10 zł. 6:— Tk 
Wz po zł. . 51:50 265 = F ; alma 40 zł. m. k. . 235—- 245- 
Lisiy zast. domen państ. po120zł}.5pr. 289% 29025 F. Inne publiczne pożyczki. Gia niach Sabuga 20 vi. O ŻE 
E Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 103850 —— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie NEW? Pad, kraj. Bukowiny + r. 1893 los R. Akcze hanków (za sztukę). 
reprezentowanych krajów koronnych). "E 200 ie d d 96-15 3775 BE Se AER WT le 
Austr. renta złota wolna od podatk ukowińskie > propinaeyjne los ar pa IE Baa > 
za 100 di 4 pr. 3 ` We, i 116— 11620 za 100 zł. . - 10159 10250 | Feszt. Ban tu handl. 500 zł. - 8820'— 38825— 
E EE A gal. poż. i z a 1893 4 pr. a 95-75 9675 | Zakł. kred. dia handlu i przem.. 63560 63760 
podatku 4 pr. i , gry 91-90 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 76a 8:66 | Wes. Banku kredyt. 200 zł. . a E 
s. Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 GE. TA ea SES Ka kor. |= SH 50 
©. igacye kolejowe. 4 pr.. 94-50 8530 |Ualie. banku hip. 200 zł. . . > BRP" SL 
x | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- „ dla ham. i przem. 200zł -=—— Dk 
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 ah P 9135 9835 | "zony 4 a rów (36 ko- ——  —. | Banku dla krajów koronnych 260 zł. 4459 44150 
8 RS KR 100 24 SN osme usus ue | 70% serb- rem. za 100 frank. 2 pr. "ui jpg | »  Austro-węg. 1400 kor.. . . L136— 1746 -- 
od podatku za BS o frareskie af). prem. kol. za 400 frank. 18696 18790 |,» Związku (Unionbank) 200 zł. Däi 545 -- 
w; jes. Elżbisty za 200 zi. mk P ; 
J k s ` zen, omg Czeskiego banku związkowego 100 zł. die —  245—- 
*, pr. (ostemp. akcye) . GT— 4%— | Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłażna | fiynosteńsza banka 100 zł. 238-209 — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za (za 100 zł. Nom.) 
100 zł. Bi, pr. . . . 12050 12150 S ee zedsiębi vor 
Kol. KARZE R po 200 zł. mk. 4 Anglo-Austr. banku los w 30 1. Ob pr. e —-- L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
(ostemp. akeye) . . . « 9610 97:10 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 501 An 9530 9570 | Buk. kol. iok. axe. pierw. 200 zł. . 420— 460... 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. »  » 0bl. prem. zr. 18803 pr. 273— 279— | , „ akcye zakład. 200 zł. 3946— At 
wolne od podatku 4 pr. 97--  98— n ,„ 18893pr. 26945 27525 | Kolei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. 5810 — 5349:— 
Bukow. zakł. kred. ziem. log 5 pr. 101— 10%-— | Kol, Lwów-Bełuee (ake. pierw.) 200zł. A5 — Ad 
Qbiigacye plarwszeństwa (kolejowe). 8 p & pr. 96—  ©1— | „, Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 569-— Ets 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 10585 -~ | Gel ake. b. hip. 10 pr. prom. los5pr. 0 ZE | „ Joie - Kleparów -Jaworów lok. 
w złocie Zza 200 zł. 5 119 DO 120 GO n n n n los 59 F 1a pr.. > 39-70 160 65 400 kor. . s D 350 Eat p 
Kol. Czeskiej zach. za bio, wo n „ 50 1. 4 pr. 2450 9550 | Austr. Fow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 1030— 1033 --- 
5000 sda E pr. 9705 98-05 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. R: 56 lat oi  95—- 
S F- — n &pr. los. sl lat 9750 98:50 ; zedsiebi i 
R. emiss. zr. 1895 za 400 mag 4 Rowi Stoen 96:85 97-85 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. Banku „kraj. „dla, Ğalicyi Lodometvi J e Tow. kopalń węgia w Briix 100 at vu 71T— 
z r. 1886, 4 pre. . . ous 99-15 ja E ls la o Co |- „ 100— 10050 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 520—- 530-— 
Kol. „północnej ces. Ferdynanda em. Banku rajowego 0 ig. komun. 3 Bnstr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 69345 69425 
z r. 1887, 4 pre. (er) 9820 9920 Gau A DAEM . 106— 10060 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2688 — 2706 —- 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em 20 | Banku kr losy 57%, 1 za 200 k. kpr. 9475 95:75 Schodniey 500 kor. A 483 — 
Š p 1887, Å pre. |. 9825 oan | Austro-weg. banku Si e e H A er E Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 408— 40950 
Kol. północnej ces. Ferdynanda an. » n SE T. doa d Trišail. tow. Son wegia TD zk, gon, — L30 -— 
dë EE k = a GS 1820 9920 D. Obliyacye z prawam pierwszeństwa N akrilo 
Kol, j ces. da em, a 160 zł. wow. wa SÉ? 
g r 1891, 4 nre . eeler 05405 A 
Ko]. północnej ces. Ferdynanda em. ! * | Tow. żegl. par. pa Dansju za 400 i Berlin za 160 ERIE 5 So See SE 
Co Se, D er EE WE EG 10.009 m. A pr. . us 11275 | Kondym za. 10 Je at. sat. inr, 34035 24055 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegi. par. po Dun. Bu. r. 1886 pr. 11175 11275 Paryż za LOU a BE GB'GR'jg 85-777], 
z r. 1904, 5  . . . . . 8820 9920 | Lolej Lwów-OCzern.-Jassy z r. 1654 Petersburg za 400 rabii E, pr.  — = == 
Kol. bukowińakiej lokalnej za 400 za 300 zł. . . . 88-80 8980 | Niemieckie banki UG, 118214 
kor. £ pr. _. . 9650 975o | Kolej Lwów-Ozem. z r. 1084 za 203 Włoskie banki 55:65 25 80 
Kal galie. Karola Ludwika 4 pr. 9719 98-10 |, An, 95:90 9690 Eranonskie, benki ` =— —— 
Kol. iwowako- CZBTN. -Jasaziej z roku Gal. kol. lok. wachod. ZA 160 uł. 4p EE tn | SPOZAJGATEG IA banki . 25-40 45-55 
1894 4 ja 9675 9775 | Weg- Gal. kol. em. 1870 za 209 zł. 5 pr 10160 102 60 6. Wa lud 
Kol. GE a a tolta Ko n now a wl n Apr 9975 na's " an E 
gut) za marsk 4 pr. . . . 11480 —— 3. Losy (23 atuk Dukat cesarski : 11:34 11:87 
pk) gl 
GER ustr-węg. 8 guld. z Yota monati — = 
D. Ding paźntwa (krajów korony węgierskiej). | Budapeszteńskie (Basilica) b A... 2150 2350 |Ż0-frankówka © . . . o. . 1909 ` mag 
Weg- złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  ——.- | Zakład kred. dla handl. i przem 109zł. 454— Ap |20-markówka . . . . ... . B849 48:54 
S wał. kor. Kb pr. 93:65 9385 | Clary 40 zł. m. k.. . . JBl— 161-— ia ółimperynć . = Sza 
S obl. pr. od Cisy A . 14725 15125 | Pożyczka miasta insbruku 20 ER 108:— 118:— | Niem. banknoty za 100 marek . 1UT67/, 11787 
„ poż. prem. za 100 zt. (2 0 ker? 190:50 19450 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 119-— 125 -- | Włoskie A= za 180 lir. 95:60 95-75 
no n a n Blad (10G kor.) 19025 13425 | Pożyczka miasta Lublany 20 sł. 65— 69 Babie. . . . = . FKL 2527 


Licytacye. | 


Le E. 374/8 (6) (3124 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Chaskla Gru- 
bera w Niemirowie przeciw nieznanym z miej- 
sca pobytu Maryi, Tekli, Hryeiowi i Iwano- 
wi Skorodyńskim, zastąpionym przez kura- 
tora e. k. notaryusza Nawrockiego w Niemi- 
rowie o zniesienie współwłasności odbędzie 
się dnia Z9maja 1908 o godzinie 8 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. 12 sądu podpisanego 
licytacya realności lwh. 255, 903, 909 gminy 
Niemirów wraz z przynależnością, stanowiącą 
budynek mieszkalny. 


! daż nie dojdzie do skutku, wynosi a to: 


Geng wywołania, poniżej której s sprze- 
lwh. 
255 kwotę 700 kor., lwh. 903 kwotę 800 kor., 
lwh. 909 kwotę 100 kor. 

Najwyższa oferta ma być natychmiast 
na terminie licytacyjnym złożoną. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w godzinach urzędowych, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 2 kwietnia 1908. 


Le. E. 678 (1) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie masy konkursowej Berla 
Bergera, zastąpionej przez zarządcę adw. dr. 


Mantla odbędzie się dnia 1 maja 1908 o godz. 


(8126 3—3) 


rE Bn południem | w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności miej- 
skiej objętej lwh. A: gm. Podwołoczyska, 
składającej się z pare. bud. lkat. 314, na 
której stol dom murowany blachą kryty, 
obejmujący 4 pokoje, 2 kuchnie. 2 kuryta- 
rze, a nadto budynek gospodarczy oraz z pare. 
bud. lkat. 3151, na której stoi budynek mu- 
rowany papą kryty, mieszczący w sobie izbę 
i komorę. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 10.731 kor. 94 
hal. (słownie dziesięć tysięcy siedmset trzy- 
dzieści jedna kor. 94 hal.). 

Najniższa cena wynosi 5365 kor. 97 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


a r e m 0 e NN a c 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

Dei peinomnocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

, Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 28 marca 1908. 


L. cz. E. 198 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Leona Ruf i Gittli Ruff 
ur. Wiesenberg odbędzie się dnia 80 kwie- 
tnia 1908 o godz. 8 przed południem w sali 
Nr. 3, lieytacya realności objętej lwh. 4 ks. 
gr. om. kat. Ottynia, składającej się z pbud. 
81 pobudowanego na niej domu mieszkal- 
nego 40 m. długości, a 11 m. 70 em. szero- 
tości, drewnianego i papą krytego. 
. ` Nieruchomość powyższa. wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 22.097 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.048 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
,.  Warnnki licytacyjne, które równocze- 
Snie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 


(3150 2—3) 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 
. Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
Mia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
Nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szóne. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Gbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądn zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Uttynia, dnia 23 marca 1908. 


(5061 3—3) 
Sądowa bała aukeyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

Przed południem od & do IŻ, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8 
Licytacye: 

Poniedziałek 13 kwietnia 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, sukno, obuwie i koszto- 

= Wności. 

Wtorek 14 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
konfekcya męska, sukna i większa ilość 
wina, rumu, koniaku i miodu w butel- 
kach. 

, Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 5 kwietnia 1908. 


L- cz. E. IV. 553/8 (5) (3179) 
Edykt licytacyjny. 
~ Na żądanie Chasklą Fluhra w Tarno- 
wie odbędzie się dnia 21 maja 1908 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym. w biurze Nr. 3, lieytacya realno- 
ści obj. Iech, 2851 gm. Strusina. 
p Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 13.8538 kor. 20 bal. 

Najniższa cena wynosi 6819 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

zin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
aym, w biurze Nr. B. TA 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza Jieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
Na tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 23 marca 1908. 


L. ez. E. 1376/8 (3) 

Edykt licytacyjny. 
. Na żądanie Simy Wittman odbędzie 
Sie dnia Jl maja 1908 o godz. 9 przed poł. 
W sądzie, w biurze Nr. 20, licytacya 1/2 re- 
alności objętej lwb. 384 ks. gr. Rudnik wraz 
Z domem. 
i Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 2230 kor. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 85 z 


(3192) 


ri 


Najniższa cena wynosi 1486 kor. 66 | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II]. 
Nisko, dnia 10 marca 1908. 


L. cz. E. 1323//7 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nuty Hara odbędzie się 
dnia 8 maja 1908 o godzinie 11 przed poł. 
w sądzie, w biurze Nr. 20, lieytacya realno- 
ści objętej Iech, 249 ks. gr. Nisko. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
ere, jest ocenioną na 5360 kor. 

Najniższa cena wynosi 3573 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Ok Sąd powiatowy Oddział III. 


Nisko, dnia 20 marca 1908. 


L. cz. H Sg (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Siny Leiby 2-im. Grün- 
bauma odbędzie się dnia 8 maja 1908 o 10 
przed południem w sądzie, w biurze Nr. 20, 
licytacya realności objętej lwh. 125 ks. gr. 
Rudnik. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nisko, dnia 10 marca 1908. 


(3191) 


(3190) 


L. ez. E. 936/7 (7) (3151) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Trembowli zastąpionej przez adwo- 
kata dra Blausteina odbędzie się dnia 30 
kwietnia 1908 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 8, 
licytacya realności wyk. hip. l. 761, 922 ks. 
gr. gminy Mogielnica, z których pierwsza 
składa się z gruntów ornych obszaru około 
8 hekt. druga z obejścia wiejskiego i pola 
ornego obszaru przeszło 1 hekt. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 14.500 kor. 

Najniższa cena wynosi 9800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu liecytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 25 marca 1908. 


L. cz. E. 985/7 (9) (3180) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Trembowli zastąpionej przez adwokata 
dra Blausteina odbędzie się dnia 30 kwietnia 
1908 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya real- 
ności wyk. 1668 ks. gr. gminy Mogielnica, 
Tomi się z obejścia obszaru około 

ar. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1820 kor. 

Najniższa cena wynosi 1218 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunkij lieytacyjne i odnoszące się do 
tej ruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do sainej nieruchomości 
nie mogłyhy być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli; nie mieszkają w okręgu sądu 


dnia 12 kwietnia 1908. 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 25 marca 1908. 


L. cz. E. 988/7 (7) (3183) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Trembowli zastąpionej przez adw. 
dra Blausteina odbędzie się dnia 30 kwie- 
tnia 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności objętej wykazem hip. L. 
878 ksgr. Mogielnica, składającej się z obej- 
ścia wiejskiego i pól ornych obszaru łączne- 
go przeszło 3 hekt. bez przynależności. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 7000 kor. 

Najniższa cena wynosi 4666 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 25 marca 1908. 


L. ez. E. 937/7 (6) (3182) 
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w T[rembowli, zastąpionej przez adw. 


dra Blausteina odbędzie się dnia 30 kwietnia ! 


1908 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licyta- 
cya 13 części realności wyk. hip. 1. 88 ks. 
gr. gminy Mogielnica, składającej się z obej- 
ścia wiejskiego i gruntów ornych cała real- 
ność łącznego obszaru przeszło 8 hekt. bez 
przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5456 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 3637 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 25 marca 1906. 


Le E. 16197 (7) 
Edykt. 

Na żądanie Leiba Rosena odbędzie się 
dnia 12 maja 1908 o godz. 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5, licytacya 19/24 części realności 
lwh. 61% kg. Peczeniżyn objętej, Wasyla 
Miehajluka Oleksy własnych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1284 kor. 86 hal. 

Najniższa cena wynosi 828 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


(3225) 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 28 marca 1908. 


L. cz. E. 50/8 (4) (5195) 

Dnia 14 maja 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym licytacya realności Jwh, 118 i 14 
części realności twh. 11 ks. gr. gm. Pe- 
welka. 

Nieruchomości, te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 616 kor. 

Najniższa cena wynosi 410 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sucha, dnia 28 marca 1908. 


Ir, 6% 2%, WSE (6) (8227) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 maja 1908 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, w Radziechowie odbędzie się 
licytacya 88 nieoddzielonych części realno- 
ści lwh. 225 ks. gr. gminy Witków nowy 
stanowiącej parcelę budowlaną pod nr. kons. 
18 bez zabudowań. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
ere, jest oceniona na 63 kor. 

Najniższa cena wynosi 42 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
niernchomości dokumenta (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radziechów, dnia 27 marca 1908. 


L. cz. E. 1764/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 maja 1908 o godz. 8:30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1l w Radziechowie odbędzie 
się licytacya 4/5 części z 1/8 części czyli 4/15 
nieoddzielnych części realności lwh. 222 ks. 
grunt. gm. Radziechów, stanowiącej pareelę 
budowłaną z budynkami pod lk. 361. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 368 kor. 

Najniższa cena wynosi 245 kor. A0 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, dnia 27 marca 1908. 


(3228) 


L. cz. E. 1562/7 (6), 2674/7 (4), 13/8 (4), 
(3215) 


Edykt. 

W niżej wymienionym sądzie, w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 30 kwietnia 1908 licytacya następują- 
cych nieruchomości : 

I. 16 części realności objętej lwh. 107 
ks. gr. gminy kat. Szerszeniowce, składającej 
się z parc. bud. l. kat. 78, na której znaj- 
duje się chata i chlew i z pare. grunt. l. 
kat. 74 i 77/1 łącznego obszaru 22 ar. 51 
m.?, ocenionej na 144 kor. 88 hal. o go- 
dzinie 9 rano; 

II. a) realności objętej lwh. 312 gminy 
Oleksińce, w skład którego wchodzi pb. lk. 
88 o powierzchni 1 ar. 80 m.% na której 
stoi chata i stajenka i z pgr. l. kat. 5191 
320 o łącznej powierzchni 31 ar. 11 m.?; 

b) realności objętej lwh. 794 tejże 
gminy, w skład której wchodzi parcela grun- 
towa l. kat. 846/1 o powierzchni 29 ar. 
2 mais 

c) realności objętej Iech. 824 tejże gmi- 
ny, w skład której wchodzi pare. gr. l. kat. 
844/1 o powierzchni 28 ar. 59 m.* i 


ny, w skład której wchodzi pare. gr. 1. kat. 
838/3 o powierzchni 29 ar. 24 m.*, ocenio- 
nych, a to: 

a) realności Iwh. 312 na 1050 kor.; 

b) realności lwh. 794 na 350 kor.; 

e) realności lwh. 824 na 500 For: 

d) realności lwh. 451 na 300 kor. o 
godzinie 10 rano; 

III. 1/6 i 8/180 części realności lwh. 
96 gminy Skała, składającej się z pb. 657, 


8 


d) realności objętej lwh. 451 tejże gmi-; posadę sekretarza gminnego z płacą roczną 


na razie 1100 kor. wolnem pomieszkaniem 
w komunie oraz prawem do emerytury. 

Kompetenci chcący ubiegać się o po- 
wyższą posadę winni się wykazać: 

1. Metryką chrztu, że nie przekroczyli 
40 lat wieku; 

2. obywatelstwem austryackiem ; 

8. świadectwami szkolnemi ; 

4. świadectwem moralności ; 

5. świadectwem z egzaminu rachunko- 


na której stol dom z serówek, stajnia, sto-| wości państwowej ; 


doła i chlew, tudzież z pare. gr. l. kat. 
1297 i 1471/2 obszaru 1 h. 86 a. 69 m.? 
ocenionej na 754 kor. o godzinie pół do 11 
rano. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad I. 97 kor., ad II. a) 
700 kor., ad II. b) 238 kor. 32 hal., ad II. e) 


6. świadectwem odbytej praktyki przy 
jednym z magistratów. 

Posada nadaną zostanie na razie pro- 
wizoryeznie, poczem nastąpić może stabili- 
zacya. 

Podania należy wnosić na ręce Zwierzch- 
ności gminnej najpóźniej do £ maja 1908. 


Do posad tych przywiązana jest płaca 


w myśl ustawy z dnia 19 września 1898, 
Dz. p. p. Nr. 178, relutum na mieszkanie i 
połowa dodatku aktywalnego. 


Podania wraz z potrzebnymi dokumen- 
tami i dokładnie wypełnioną tabelą kwalifi- 
kacyjną należy wnosić w drodze instancji 
najpóźniej do 25 kwietnia 1908 do Prezy- 


drun e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


L. 15.162 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenią posady dyrektora 
e. k. szkoły realnej w Sniatynie ogłasza się 


niniejszem konkurs. 


(3199 2—3) 


L. cz. L. VI. 2/8 
Edykt 
Za marnotraweę uznano Tymka Jakim- 
czuka w pliwkach. 
Kuratorem, jego ustanowiono Mikołaja 
Jurczyszyna w Bliwkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 22 stycznia 1908. 


(3115 2—3) 


TL. cz POM ap 
Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano 
Hnatków w Bereźnicy. 
Kuratorem jej ustanowiono Stefana Ma- 
neluka w Bereżnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 
Kałusz, dnia 20 grudnia 1906. 


Marye 


SE ad II. d) 200 kor, ad III. 508 Zwierzehność gminna. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne Starasól, 8 kwietnia 1908. 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. PREM. 
biuro Nr. 2, Oddział II. RE 
Takie prawa, wobec których niniej- H. 237/908 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy Komkype. r | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- „Iapozaań „om“ Bo rant gien 
nym terminie liecytacyjnym. inaczej roszeze- į © possam © HadaJIOM II. cemecrpa 1907/8 r. 


(2522 3—3) 


Do tej poszdy przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym w myśl usta- 
wy z 19 września 1898, Dz. p. Nr. 178 i z 
24 lutego 1907, Dz. p. p. Nr. 55, wolne 
mieszkanie lub odpowiednie relutum i poło- 
wa dodatku aktywalnego. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Prezydyum e. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 25 


I. cz. P 23/8 (1) (3119 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Antonie- 
go Gołąba w Gwizdowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Bnrka, rolnika w Giedlarowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 20 lutego 1908. 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Borszczów, dnia I kwietnia 1908. 


Upadłości. 


Ir, 6. EL 48 CL 2) (3202 1—3) 
Edykt konkursowy. 

Równocześnie uchwałą z 3 kwietnia 
1908 Ne. VII 3518/8 (3) otwarto konkurs 
do majątku kupca zarejestrowanego Juliusza 
Leona Rzędowskiego we Lwowie właściciela 
firmy handlowej „Bracia Rzędowscy* we 
Lwowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę wyższego sądu krajowego dr. 
Władysława Małaczyńskiego, zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy p. dr. Jana Sehenka 
we Lwowie. 


IIKOJIBROTO roga opt erutenil Dunn 
Da. u. 0. IOmiasa Kamyóuncekoro, rp. kar. 
napoxa B RoaoxqeHnu, B kBori 100 kop. ro- 
ĄMIHO, © HazAadeHieM epoka 40 17 (30) 
anpiaa 1908 roga. 

TIpocsóm BROcuTu MOryT, MocpeęCTBOM 
HACTOATEABCTB OTHOCHTEJBRUX yUCÓRUKX 3A- 
Bexeniń, B Macraryr „Hapoąsai Mom“ Bo 
JI6BOBI, koropomy Npucayryer upaBo Raya- 
pang TOË cruneHgiu, ydeHuku i ydenuna 
HapoXAHX M cepcĄHMX INKOJ, CAyMATCIM 
yHABEpcHTeTa A3 Mipckux daKkyASTETOB M 
GT MATEJA NOJAMTEXHĄKU, AKOWE YJCHUKU 
MH yJeHUNA On TODPOBEIBHOŃ M IpoMA- 
HUIeRHOŃ, KOTOPOM BHKARCYT CA M0 CYTE 

1) pozom 3 Uaapopnn, 

2) Ipujrepikyłor ca pycekofi napogao- 
CTH M PTpeKO-KaT. OÓPAJA, 

3) cyrk IAN, 

4) mpaBerBeaHo XOpomo Being u 

5) XOpourmM Toto B Amar BH- 
KAJCYTCA, a Dam pyccKoTo asmka i pycekoń 
CJOBECHOCTU NpPAUriĄRO M e Ao0ÓpAM yENIXOM 
OTAAIOTEH. 

Daaiaenon eruneHxiero nmosssyerca 
CTMIEHZUCH BATJAĄHO CTUNEHXHCTKA, A0 
EKOHJAHIA OTROCHTEJBAKX, 3AKOHHO NpENA- 
caHHX HayK. 

IIpexciqarems : Rocrenkih. 


L. 4196 (3088 2—3) 
Konkuns 


Przy Sądzie krajowym w Krakowie jest 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- | do obsadzenia posada wożnego. Podania o 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21 kwietnia | powyższą lub przy innych Sądach opróżnić 
1908 o godz. 10 przed południem w tym są- | się mogącą dla wysłużonych podoficerów za- 


dzie w biurze Nr. 18 przedłożyli dokumen- 
ty poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowali innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 4 maja 
1908, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
18 maja 1908 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecżnie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciw- 
nym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego nstanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 3 kwietnia 1908. 


L. 282 (3160 3—5) 
Ko mik wee 

Zwierzchność gminna wolnego królew- 
skiego miasta Starasól rozpisuje konkurs na | 


strzeżoną posadę wożnego wnosić należy do 
18 maja 1908 do Prezydyum Sądu krajowego 
w Krakowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków 7 kwietnia 1908. 


L. 719/05 (21) (3159 2—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej żydaczow- 
skiej rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
cekręgowego w Nowem siole z płacą roczną 
1400 koron i ryczałtem na objazdy służbowe 
800 koron rocznie. 

Okręg sanitarny obejmuje gminy: No- 
we sioło, Obłaźnica, ZŻyrawa, lzydorówka, 
Sulatycze, Balicze podróżne, Balicze zarze- 
czne, Machliniec, Hanowce, Ruda, Juseptycze, 
Krechów, Łówczyce, Jajkowce, Mazurówka, 
Lubsza i Smuchów. 

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Kompetenci prócz dostatecznej fizycznej 
zdolności i nieprzekraczalnych lat 40, mają 
wykazać następujące warunki: 

. Prawo obywatelstwa austryackiego. 
. Dyplom doktora medycyny. 

. Nieskazitelny charakter. 

. Znajomość języków krajowych. 

. Praktykę lekarską przynajmniej 2- 


O HF W DY — 


letnią. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się £-letnią praktyką 
lekarską w szpitalu powszechnym lub egza- 
minem fizykackim. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej najpózniej do dnia I czer- 
wea 19058 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Żydaczów, dnia 28 marca 1908. 


Edmund hr. Dzieduszycki, prezes. 
Kazimierz Peszkowski, sekretarz. 


L. 2910 (8200 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posad dyrektorów 
e. k. VIII. gimnazyum we Lwowie, e. k. 
II. gimnazyum w Nowym Sączu i c. k. IL. 
gimnazyum w Tarnopolu ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 


kwietnia 1908. 
C. k. Rada szkolna krajowa. 


Lwów, dnia 31 marca 1908. 


L. 896 (3087 2—3) 
Konkurs. , 
Wydział Rady powiatowej w Žółkwi 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę inży- 
niera powiatowego z płacą roczną w kwocie 
3200 kor., ryczałtem na objazdy w rocznej 


kwocie 1200 kor. i prawem do trzech pię- 


cioleci po 10 pre. płacy. 


Warunki uzyskania tej posady są na- 


stępujące : 
1) nieprzekroczony 40 rok życia; 
2) dokładna znajomość obn języków 


krajowych w słowie i piśmie, tudzież języka 


niemieckiego ; 
3) świadectwo zdrowia; 
4) prawo obywatelstwa austryackiego ; 
5) nieposzlakowane życie ; 


6) ukończone studya techniezne na wy- 
dziale inżynieryi z dwoma egzaminami paí- 


stwowjini ; 

7) co najmniej dwuletnia praktyka przy 
budowie dróg i mostów. 

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, a po roku zadowalniającej 
służby, nastąpić będzie mogła stabilizacya. 

Podania zaopatrzone w dowody posia- 
dania powyższych warunków wnosić należy 
do Wydziału powiatowego w Żółkwi w nie- 
przekraczalnym terminie do dnia 10 maja 
1908 r. 

Z Wydziału powiatowego. 


Żółkiew, dnia 6 kwietnia 1908. 


L. Prez. 8125 
K 0 mik mrg 
Odnośnie do konkursu w Nr. 84 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruntowe we Lwowie z dniem 30 kwietnia 
1908 upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1908. 


(3168 1—2) 


Wyroki prasowe. 


BL 84 (3205) 

Dag f i. Moanbeë, al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Ertenntniffe vom 5 April 
1908, Pr. 80,8, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 25 der Beitjdhcijt: „Komuna“ vom 
4 April 1908 wegen der Stelle von „Re- 
volueni syndikalisn* big „pristupnejsi usi“ 
beg Mrtifels ; „K otazee neutralnich odboro- 
vych organisaci“ nah $ 305 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 235/7 E (2881. 3—3) 
d D 

Za marnotrawcę uznano Nykołę Tym- 
ków w Winogrodzie. 

Kuratorem jego ustanowiono Michajła 
Ferłeja, rolnika w Winogrodzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gwożdziec, dnia 27 marca 1908. 


L. ez. P. IX. 82/8 (5) (3101 2—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Andrzeja 
Szczepańskiego szewca w Wilkowyji. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 31 marca 1908. 


L. cz. P. 10/8 (9) 


Le P 229/7 (12) (3102 2—5) 
Edykt 

C. k. sąd powiatowy w Sanoku uznaje 
Chaima Berlfeina z Liszny umysłowo cho- 
rym i ustanawia dla niego kuratorem Her- 
sza Silbermana w Posadzie sanockiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 27 sierpnia 1907. 


Ive, ©, e Wil. aE E) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Bóhma w Knihininie. 
Kuratorem jego ustanowiono Antonie- 
go Bóhma w Kaihininie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 16 marca 1908. 


(3178 2—3) 


Le P. IL. 150/7 (5) (3088) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uzuano Iwana Sta- 
chowa rolnika w Soposzynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Sta- 
chowa rolnika w Soposzynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l. 

Zółkiew, dnia 2 stycznia 1908. 


Bez NET S) (3014) 

Za marnotrawcę uznano; Iwana Barana 
zamieszkałego w Czołhyniach. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana;Se- 
natowskiego po Ilku, rolnika zamieszkałego 
w Qzołhyniach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jaworów, dnia 16 stycznia 1908. 


Wsz LA (3042) 
Edykt. 

Kuratorem głuchoniemej Maryny Biło- 
wus córki Tymka ustanowiono Onufrego Bi- 
łowusa z Husiatyna. 


Sąd Husiatyn. 


b. cz. d L1J5 (3) (3122) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Franka Szym- 
czyszyna w Myszkowicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
£azutę w Myszkowicach. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikulińce, dnia 21 lutego 1908. 


L. cz. P. 58/8 (8196 1—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Kamilę Ja- 
nowiczównę nauczycielkę w Ttyśmienicy. 
Kuratorem jej ustanowiono Włodzimie- 
rza Janowicza we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 10 marca 1908. 


(3121) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Pesię As- 


pis w Mikulińcach. 


Kuratorem jej ustanowiono Nuchima 
Diamanda w Mikulińcach. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mikulińce, dnia 21 lutego 1908. 


L. ez. P. 305/7 (3145) 
Edykt 


Za obłąkaną uznano Julię Cordella w 


Łopiance. 


Kuratorem jej ustanowiono Jakóba (ie- 


rusa w Stryju. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 5 listopada 1907. 


geg, WN 


mem 


o —- — z. „a Ő 


L. cz. P. XI. 288/7 (6) 

Edykt. 
z Za umysłowo chorego uznano Mechla 
Wolfa Rothenberga z Rychcie. 

Kuratorem jego ustanowiono Berla Jo- 
ela Friedlindera, buehhaltera w Drohobyczu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 14 listopada 1907. 


L. cz. P. 64/8 (6) 
Bdykt. 
Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Blatta w Weryni. 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Blatta w Weryni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 19 marca 1908. 


(3149) 


L. ep 30/8 (16) 
Edykt. 
Za marnotrawców uznano Jana Woj- 
nasa i Agatę z Boksów Wojnasową w Mu- 
De komorowskiej. 
Kuratorem ich ustanowiono Wojciecha 
Wojnasa w Hucie komorowskiej. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Kolbuszowa, dnia 24 marca 1908. 


(118) | 


Leet 23/7 (7) r (3186) 
t. 
Za marnotrawcę uznano Andrucha Kle- | 
kockiego w Łowczycach. 
_ Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kordyakę w Lowczycach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Komarno, dnia 9 kwietnia 1908. | 


Let, 21/7 (5) (3187) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Michała Fryka 
w Brzeźcu. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
orczmorza w Brzeźcn. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 9 kwietnia 1908. 


l. ez. L. 20/7 (18) (3188) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Annę Kahuj 
W Tatarynowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Hrynia Ka- 
rabina w Tatarynowie. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział LI. 

Komarno, dnia 9 kwietnia 1908. 


L. cz. P. 96/7 (5) 
E 


(3145) 

dykt. 

Za marnotrawną uznano Józefę z Gło- 
dowskich Pabinową w Ratnłowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Gło- 
dowskiego w Ratułowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czarny Dunajec, dnia 20 grudnia 1907. 


De de | 


L. cz. P. 189/7 (7) (3151) 
, Nad Jakowem Cieniawskin z Targo- 
Wier zawieszoną została kuratela z powodu 
Biorahe umysłowej. 
Kurator Dmytro Kurezij z Targowicy. 
Sąd Ottynia 28 stycznia 1908. 


L. cz. P. 276/7 (7) 
Bdykt. 
Za umysłowo chorego uznano Zacharya- 

Fän Stefanowicza w Brzeżanach. 

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego | 
ojeiechowskiego w Brzeżanach. ! 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIF. | 
Brzeżany, dnia 4 grudnia 1907. 


(3176) 


L. z. P. 72/8 (2) (3179) | 
Edykt 

| Za marnotrawnego uznano Iwana Hoa- 

skiego syna Marcina w Rybnikach. i 

Kuratorem jego ustanowiono Feliksa 
Iszańskiego w Rybnikach. e 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział DI | 

Brzeżany, dnia 12 lutego 1908. 


L. cz. L. V. 10/7 P. V. 186/7 (6) (8120) 
Edykt. 
S Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Wołkiewicza, zarobnika z Lubaczowa. 
Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Puke w Lubaczowie. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lubaczów, dnia 18 grudnia 1907. j 
| 


L. ez. P. 37/8 (6) 
E 


dykt. 

C. k. sąd powiatowy w Trembowli 1- ; 
Stanawia na podstawie udzielonego przez 
©. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą | 
Z dnia 7 marca 1908 L. cz. Ne. IV. 112/8; 
zatwierdzenia, kuratelę nad Hryciem Steciem ; 
w Iławczu z powodu stwierdzonej przez sąd . 


nawia Iwana Bukatę w lławczu. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Prembowla, dnia 24 marca 1906. 


L. ez. L. 82/6 (14) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Maryę Szczy- 
pel w Katarynicach. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Zazulaka w Katarynicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Komarno, dnia 9 grudnia 1907. 


(3185) 


Michala 


Le P 13/4 (3106) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Tymka 
Krupiaka w £ówczy. 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Po- 
czynko w Łówczy. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszanów, dnia 27 lutego 1908. 


L. cz. P. 203/4 (8) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Semka Ole- 

cha w Horyńeu. 
Kuratorem jego 

Szymeczka w Horyńcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 4 marea 1908. 


(3107) 


ustanowiono Józefa 


ge, 2ESCHR 28/5 
Edykt 
Za marnotrawczynię uznano Justynę 
lo Ołeksiuk, 20 Mykietiuk w Muszkatówce. 
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Uruskiego w Muszkatówcee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Borszezów, dnia 10 stycznia 1908. 


(8216) 


b ©. FP. 815/20 (3217) 
Edykt. 
Za marnotrawczynię uznano Marunię 
Michajłyszyn w Lipowicy. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Drańczuka w Lipowicy. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Dolina, dnia 27 listopada 1907. 


Michala 


L cz. IA 34/7 
Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano Anastazyę 
Pukisz, córkę Konona w Mościskach. 
i Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Swirskiego w Mosciskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 22 stycznia 1908. 


L. cz. L. 1, 2 i 3/8 (4) 
Edykt 
Za umysłowo niedołężnych uznano Woj- 
ciecha Nowaka, Katarzynę Nowak i Rozalię 
Nowak w Nachlu ad Łukanowice. 
Kuratorem tychże ustanowiono Michała 
Guta w Nachlu ad Łukanowice. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, 25 stycznia 1908. 


(2981) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 226 (3089 2—8) 
Ogłoszenie. 

Adwokat dr. Dawid Unterricht nie prze- 
siedla się do Cieszanowa, tylko pozostaje na- 
dal w Ustrzykach. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 4 kwietnia 1908. 


L. 706 (18/6) (31355 2—3) 
| Obwieszezenie. 

Pan Prezydent lwowskiego wyższego 
sądn krajowego zamianował dla drugiej zwy- 
czajnej dnia 25 maja 1908 o godzinie 9-tej 
przed południem rozpoczynającej się kaden- 
cyi sądu przysięgłych przy Trybunale e. k. 
sądu obwodowego w Stryju przewodniczącym 
prezydenta sądu obwodowego dra Marcelego 
Misińskiego, a zastępcami przewodniczącego 
radcę wyż. sądu kraj. Artura Aulicha, tudzież 
radców sądu krajowego: Leona Maxymowi- 
cza, Franciszka Buczyńskiego, Włodzimierza 
Tukawieckiego i Karola Vincenza. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 6 kwietnia 1908. 


L. cz. ©. 63/8 (2) 
Edykt. 
) Przeciw Wasylowi Demianowiezowi z 
Żydowskiego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Zmigrodzie przez Fedora Cho- 
mika syna Piotra pozew o 272 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 kwietnia 1908 godzina 
pół do 10 rano. 


(3197) 


g 


(3109) | powiatowy w Trembowli, a kuratorem usta- į 


Celem strzeżenia praw kuranda, ustana- 
wia się pana adwokata dra Dybasia w Zmi- 
grodzie, kuratorem. 


[LL cz. b. III. 555/8 (1) 


(5214) 
Edykt. 
Przeciw Ferdynandowi Baumann Jó- 


Tenże kurator zastępować będzie Wa- | zefa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 


syla Iemianowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Żmigród, dnia 8 kwietnia 1908. 


L. ez. O. TV. 24/8 (1) (8194) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Buszczakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sądowej 
Wiszni przez Jana (iendosza w Wójkowicach 
pozew o 460 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z9- 
stała w tutejszym sądzie audyencya do ustnej 
rozprawy na dzień 15 maja 1908 o godzinie 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Michała bBuszcza- 
ka, ustanawia się pana Ludwika Denera, 
e. k. notaryusza w Sądowej Wiszni, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Buszczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sadowa Wisznia, dnia 80 marca 1908. 


E E M (3212) 

Przeciw Stanisławowi Gomułka, Agacie 
Dukla, Jadwidze Baca i Janowi Gomułka, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w Ja- 
śle przez Wojciecha Gomułkę pozew o wła- 
sność gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 kwietnia 1908 godzinę 
10:80 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Go- 
mulki, Agaty Dukla, Jadwigi Baca i Jana 
Gomułki ustanawia się pana adwokata dra 
Sienkiewicza w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpicczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 30 marca 1908. 


L. cz. Og. IX. 65;8 (1) (3206) 

Przeciw nieobecnemu Feiwlowi Prop- 
perowi wniosła fa H. Perlberger przez adw. 
dra Frihlinga w Krakowie skargę o 1186 
kor. 34 hal. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
4 marca 1908 godz. 9 w sali Nr. 38. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Mónz będzie go 
zastępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 21 lutego 1908. 


L. cz. ©. I. 88/8 (2) 
Edykt. 

Przeciw nieznanej z życia i miejsca po- 
bytu Paśce ze Żmurków Hermanowicz, rol- 
niczce przedtem w Czernilawie, wnieśli Iwan 
Hermanowicz po Iwanie i Paska Hermano- 
wiez rolnicy w Ćzernilawie, pozew 0 unie- 
waźnienie kontraktu darowizny realności lwh. 
952 i 953 w Ozernilawie. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 30 
kwietnia 1908 godz. 8 rano w biurze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adwokat dr. Allerhand 
w Jaworowie będzie ją zastępywał, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział? Í. 

Jaworów, dnia 27 marca 1906. 


(3221) 


L. cz. ©. II. 46/8 (6) (3224) 
kdykt. 

Przeciw Józefowi Steczkowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Pil- 
znie przez Abrahama Taua z Jaworza gór- 
nego pozew o 220 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
kwietnia 1908 o godzinie 9 rano, w biurze 
Nra Uie 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana adwokata dra Wilhelma Guewę 
w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczejistwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Pilzno, dnia 1 kwietnia 1908. 


wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
Oddz. III. w Kołomyi przez Jana i Rozynę 
Lebrach, gospodarzy z Mariahilf, pozew o 
uznanie za właścicieli parceli gruntowej L 
kat. 6654 Iech 36 dla IV. dz. miasta Ko- 
łomyi. 

Na podstawie pozwu wniesionego dnia 
8 marca 1908 została wyznaczona rozprawa 
na dzień 15 kwietnia 1908 o godzinie 8-mej 
przed południem, biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Ferdynanda Bau- 
manna ustanawia się pana adwokata dra 
Hullesa w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fer- 
dynda Baumanna Józefa w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kołomyja, dnia 9 marea 1908. 


L. cz. Ob. I. 118/8 (1) 
Edykt 


(8218) 


Przeciw Wiktor Osadek, przedtem 
w Ropiance, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Dukli przez Jakóba Trachmana 
w Dukli pozew o 26 kor. 64 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 kwietnia 1908 godz. 
8 i pół z rana w tut. sądzie, biuro Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw Wiktora Osadek 
ustanawia się pana adwokata dra Millera 
w Dukli kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktora Osadek w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dnia 7 kwietnia 1908. 


Ie. 6% © DL SOS (A) (8219) 

Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Skale 
przedtem w Zaczerniu, wniósł Jakób Pukała 
w Zaczerniu skargę o 400 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 21 kwie- 
tnia 1908 godz. 9 i pół rano, biuro Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Piotr Kubas w Za- 
azerniu będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 8 kwietnia 1908. 


Spadki. 


L. cz. A. 21877 E (3048 3—3) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

O. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole ogła- 
sza, że dnia 5 lipca 1907 w Huszczankach 
zmarł Pawło Kusznir pozostawiając rozporzą- 
dzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hrycia 
i Nikifora Kusznirów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego co- 
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosili 
się w tutejszym Sądzie, wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Ste- 
fanem Sierota ustanowionym dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowesioło, dnia 12 września 1907. 


L. cz. A. XVI. 64/8 (4) (5006 3—8) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
©. k. Sąd powiatowy w Krakowie za- 

wiadamia, że w dniu 12 lutego 1898 w Bi- 

szofszell w Szwajcaryi zmarł Aleksander Li- 

biszewski bez pozostawienia rozporządzenia 

ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomo 
czy i którym osobom przysłuża prawo "dzie- 
dziczenia spadku, przeto wzywa się tych wszy- 
stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując te pra- 
wa wnieśli oświadczenie eo do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego adwokat dr. Saul Lachs kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzony 
z tymi itym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Kraków, dnia 21 lutego 1908 


L. cz. A. V. 464/6 (2) 
Edykt. 
Dnia 19 listopada 1906 zmarła Amalia 
Klimek w Kołomyi pozostawiwszy spadek. 
Nie wszyscy spadkobiercy są z życia 
i pobytu wiadomi, przeto wzywa się wszyst- 
kich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu ro- 
ścili sobie prawa do spadku, aby w przecią- 
gu roku, licząc od daty tego edyktu, swe 
prawa przed sądem tutejszym wykazali i zło- 


(2959 2—3) 
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kolwiek tytułu rościli sobie prawa do spadku, 
taby donieśli w przeciągu jednego roku licząc 
jod daty tego edyktu, o swych prawach są- 
j dowi, wykazali tytuł prawny dziedziczenia i 
złożyli oświadczenia do spadku, gdyż po bez- 
skutecznym upływie zakreślonego czasokresu 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi- 
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyznany 


żyli oświadczenie do spadku, gdyż po upły- | spadek, dla którego ustanawia sie kuratorem 


wie zakreślonego czasokresu, spadek przy- 
znany będzie tylko tym, którzy wykażą ty- 
tuł dziedziczenia. 

-~ Kuratorem spadku ustanawia się adw. 
dr. Kaweckiego w Kołomyi. 

Po bezskutecznym upływie ustanowio- 
nego czasokresu przyznanym zostanie spa- 
dek Hugonowi Bundowi jako temu, który 
oświadczenie do spadku już wniósł. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 29 listopada 1907. 


L. ez. A. 195/7 (8) (2983 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia, że dnia 30 kwietnia 1907 w Kamie- 
niu zmarł Jan Story pozostawiając ustne 
rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pio- 
tra Storego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i dla nieobecnego usta- 
nowionym kuratorem adw. dr. Feiem z Niska. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nisko, 9 września 1907. 


L ©. A. V. 580: (8) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po- 
daje do wiadomości, iż dnia 25 grudnia 1906 
zmarł w Kołomyi Meschulim Bartfeld nie- 
ślubny syn Freidy Bartfeld mylnie zwanej 
Griinberg. 

Zmarły nie pozostawił żadnego rozpo- 
rządzenia ostatniej woli, wobec czego wdro- 
żono po nim pertraktacyę na podstawie usta- 
wniezego porządku dziedziczenia. 

Gdy z krewnych jego wiadomi są tylko 
ojciec nieślubny Schulim Grünberg i brat 
z nieślubnego małżeństwa Schloma Simon 2im. 
Bartfeld a ci do dziedziczenia z ustawy prawa 
nie mają, zaś nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, do- 
nieśli sądowi o swych prawach, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony z tymi, 
którzy tytuł prawny wykażą i oświadczenie 
do spadku wniosą, ewentualnie w braku ta- 
kich, spadek e. k. Skarbowi Państwa, jako 
bezdziedziczny przyznanym zostanie. 

Kuratorem spadku ustanawia się adwo- 
kata Wołoszyńskiego w Kołomyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 12 stycznia 1908. 


(2960 3—3) 


L. ez. A. 85/7 (4) (5047 1—83) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


©. k. Sad powiatowy w Nowem siole 
zawiadamia, że dnia 3 marca 1907 w Hni- 
liczkach zmarła Rozalia Szramek 2 śl. Ni- 
jakowska z pozostawieniem 2 rozporządzeń 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fran- 
ciszka Szramek nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi sięj dziedzieami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Michałem Senyk. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Nowe sioło, dnia 6 kwietnia 1907. 


L. cz. A. 144/7 P. 134/7 (12) (3053 1—3) 
Edykt. 


C. k. sąd powiatowy w Rudkach po- 
daje do wiadomości, że Abraham Dukaten- 
zahler zmarł dnia 27 stycznia 1907 w Ko- 
ścielnikach z pozostawieniem ustnego osta- 
tniej woli rozporządzenia za kodycyl uzna- 
nego, którym zapisał kawałek gruntu, który 
posiadał odpowiadający pare. gr. 1729 sta- 
nowiący realność lwh. 309 gminy Kościel- 
niki eórce swej nieślubnej nieletniej Gittli 
Dukatenzahler. 

Gdy sądowi nie jest wiadome, czy i 
komu przysługują prawa do tej spuścizny, 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiego- 


Herscha Dukatenziihlera z Kościelnik. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 7 grudnia 1907. 


L. ez. 119/7 (11) (5146 
Ed : 

W sprawie spadkowej po ś. p. Anto- 
nim Kuczawskim, zmarłym dnia 1 marca 
1907 w Pile kościeleckiej z pozostawieniem 
ustnego testamentu, którym cały majątek 
swój pozostawił wychowankowi swemu Jó- 
zefowi Kuczawskiemu ustanawia się dla nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu osób, 
które w braku testawentu powołane byłyby 
do spadku tego z ustawy, kuratorem Piotra 
Szczygła, gospodarza z Balina, który będzie 
ich zastępować, dopóki się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 8 marca 1908. 


Lee A. 262/7 (3) 
Edykt. 


(3142 1—2) 


na imię Jana Zawieruchy wystawionej na 
1000 kor., a wskutek narosłych już procen- 
tów na 1168 kor. 87 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeciw- 
nym bowiem razie po uplywie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 21 marca 1908. 


L. z EBS (2) (3165 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Anczla Hemerlinga w 
Bełzie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego weksla z daty Bełz 12 lutego 1905 
na 1100 kor. opiewającego, przez Anczla He- 
merlinga wystawionego, a przez Izaka Ha- 
mera akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogloszenia w „Qazecie Lwowskiej“, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 marca 1908. 


L. cz. Ne IV. 328/6 (2952 3—3) 
Edykt. 

Na prośkę Michała Załobnika, gospo- 
darza z Okna wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne względem zaginionej temuż Mi- 
ehałowi Załobnikowi książeczki udziałowej 
„Pomoc“ w Grzymałowie Nr. 88 na kwotę 
20 kor. opiewającej i na jego imię i nazwi- 
sko wystawionej. 

Posiadacza powyż opisanej książeczki 
udziałowej wzywa się przeto, by swoje pra- 


C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie | wa do tej książeczki w przeciągu jednego 


ogłasza, że dnia 6 października 1907 w Ro- 
manówce zmarł Piotr Maćków bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku powołana jest także córka Józefa. 
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roku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie po- 
wyższa książeczka udziałowa po upływie po- 
wyższego czasu za pozbawioną znaczenia u- 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jó- | znaną będzie. 


zefy Maćków nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku li- 
czące od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Au- 
gustynem Maćków ustanowionym dla nieo- 
hecne, z0zefy Maćków. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 30 stycznia 1908. 


Amortyzacyc. 


Esc Jg. US (dl (3133 2—3) 

Ok 
celem ustalenia dowodu śmierci Jana Woj- 
nara syna Antoniego i Maryi urodzonego 
27 grudnia 1866 w Bierówee, który wyszedt- 
szy w r. 1897 do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki zmarł w miejscowości Oambria w 
stanie Wyoming, eo atoli nie może być do- 
kumentemm stwierdzonem; wszystkich, któ- 
rzyby o Janie Wojnarze z Bierówki mieli 
wiadomość, aby o tem donieśli tutejszemu 
sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. Włodzi- 
mierzowi Gabryszewskiemu w Jaśle do dnia 
15 lipca b. r. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 21 marca 1908. 


Le. LIL ye kl (3136 3—3) 
d ; 

Na wniosek Samsona Liebera w Tar- 
nowie wdraża się niniejszen postępowanie 
amortyzacyjne co do wekslu z daty Tarnów 
15 marca 1907 na 421 kor. 44 hal. opiewa- 
jącego dnia 15 czerwca 1907 zapadłego przez 
Samsona Liebera wystawionego, a przez Mar- 
kusa Schliisselfelda kupca ze Starego Sam- 
bora akceptowanego i do tegoż adresowane- 
go w Tarnowie płatnego i wekslu z marca 
1907 na 292 kor. 32 hal. opiewającego dnia 
27 czerwca 1907 zapadłego przez Samsona 
Liebera wystawionego a przez Chaima Ro- 
tha kupca w Sanoku akceptowanego i do te- 
goż adresowanego w Tarnowie płatnego i 
wzywa się po myśli art. 78 ust. weksl. po- 
siadacza tych weksli, aby w ciągu 45 dni 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, weksle powyższe tutejszemu sądowi 
przedłożył. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, 23 marca 1908. 


E ©. I. IV SEANA) 
Bdykt. 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jana Zawieruchy z Bagie- 
nicy wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Zaliczkowego w Dąbrowie T. XVII. fol. 137 


(3137 3—3) 


i 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 7 lutego 1908. 


Ie © AK 22/5 (dl) (3062 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Biernata; w Krakowie 
tudzież Towarzystwa wzajemnych ubeżęle- 
czeń w Krakowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawce zagubionej policy wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie dnia 5 maja 1900 1. 54569, opiewają- 
cej na kapitał 1500 kor. płatnej po 19 latach, 
skoro zabezpieczony Jan Biernat dożyje dnia 
1 czerwca 1919 r. lub natychmiast w razie 
jego śmierci okazicielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 


sąd obwodowy w Jaśle wzywa j przeto, aby zgłosił się ze swojeini prawami 


w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 13 marca 1908. 


L. ez. T. 28/8 (8) (2922 3—3) 
Wdrożen'e postepowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Feliksa Oranga agenta 
handlowego w Krakowie wdraża się postę- 
powanie eelem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wsład- 
kowej filii krakowskiej „Żivnostenska Banka 
pro-ĆGechy a Moravu“ v Pradze Nr. 2874 
M. N. 3027 na imię Feliksy Sośmierz wy- 
stawionej na kwotę 500 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktem, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresn za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 marca 1908. 


L. c. RSNA) 
Edykt. 

Na wniosek p. Michała Tkacza, gospo- 
darza w Dworzyskach wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przed kilku 
tygodniami zaginionej książeczki oszezędności 
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką z dnia 11 czerwca 1906 1. 4698 na 
634 kor. 78 hal. opiewającej, na nazwisko 
wnioskodawcy wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki oszczę- 
dności wzywa się aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci- 
wnym bowiem razie książeczka ta po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 14 marca 1908. 


(2870 3—3) 


L. ez. T. 60/2 (5) 
Edykt. 


(3063 3—3) 


Na wniosek p. Józefa Malečka, kapai 


mistrza „Harmonii“ w Jaśle wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne co do rzekomo za- 
gubionej kartki zastawniczej e k. uprzyw. 
galic. akc. Banku hipotecznego w Krakowie 


z daty 5 czerwca 1900 Nr. 8960 na oddane 


w zastaw, względnie w depozyt, 4 losy mia: 


sta Krakowa Nr. 50195, 23408, 27375 i 15329, 


oznaczone. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się, aby ją w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ Ir 
czące, tut. sądowi przedłożył, a to tem pe 
wniej, że po bezskutecznym upływie tego 
terminu, powyższa kartka zastawnicza na po- 
nowne żądanie strony interesowanej za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 29 marca 1908. 


L. cz. T. 12/8 (2) (2920 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek pp. Wilhelma i Jakóba 
į Eibenschützów, właścicieli kantoru w Kra- 
| zowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
| odan nastepujących rzekomo przez wnio- 


skodawców zagubionych czterech kuponów 
od 49° listów zastawnych z okresem 56-let. 
| Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
| skiego we Lwowie, Seryj LIL. Nr. 51042, 51043, 
51044 i 51041, płatnych dnia 31 grudnia 
1907 po 40 kor. opiewających. 
Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swojemi prawami 
|w ciągu jednego roku, od ostatniego ogłosze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
| C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
| 


Lwów, dnia 22 lutego 1908. 


| 120 TY. 3 (OD) (2926 3—3) 
Edykt 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 

Antonina z Łapińskich br. Lewartow- 
ska jeszcze w r. 1839 w Delastowieach za- 
mieszkała wydaliła się w tym czasie z Dela- 
stowie w niewiadomym kierunku i odtąd 

HSC, slad za nią zaginął. 

| Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 3 u. e. 
į przeto wdraża się na prośbę wnuka jej Wi- 
' ktoryna Hostynka postępowanie celem nzna- 
| nia za zmarłą. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura- 
torowi Panu dr. Alojaemu Malawskiemn ad- 
wokatowi w Tarnowie wiadomości o powyż 
wymienionej. Antoninę z Lapińskich br. Le- 
wartowską wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawiła się, lub w inny 
sposób uwiadomiła o swein życiu. 

Sąd tntejszy na ponowną prośbę po 
dniu 20 kwietnia 1909 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, 28 stycznia 1907. 
cz. T. 38/8 (2) (2995 3—3) 


Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Hxpozytury c. k. Prokura- 
toryi Skarbu w Krakowie imieniem c. k. 
Skarbu Państwa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi z depozytu zaginionej ksią- 
żeczki wkładkowej Jun Banku krajowego 
król. Galicyi i Lodomeryi w Krakowie z dnia 
20 października 1903 Nr. 4628 pierwotnie 
na 19.987 kor. 50 hal. i na imię małoletniej 
Janiny Wachtel wystawionej do rąk okazi- 
ciela płatnej, której obecne saldo wynosi 
kwotę 20.629 kor. 72 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki! wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni od ogłoszenia tego edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za niestniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 marca 1908. 


L. ez. Dz. hip. l. 3881, (2853 3—3) 
Edy kt. 

Na wniosek Klary Rothmann zam. God- 
fischer i tow. wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do ciążącego w 
stanie biernym realności obj. lwh. 495 ks 
grt. gm. kat. Skole w poz. I. karty ©. na 
rzecz Skarbu Skolskiego na podstawie kon- 
plenacyi sądowej z 26/8 1834 Nr. 141 prawa 
zastawu dla kwoty 25 złr. 197], kr. m. kon. 
a tych wszystkich, którzy do owej pretensyi 
hipoteeznej jakiekolwiek roszezenia podnoszą, 
wzywa się edyktem, ażeby najdalej do dnia 
I lutego 1909 w tut. Sądzie roszczenia swe 
zgłosili. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Skole, dnia 8 grudnia 1907. 
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L. „CZ. T. 31/8 (2) (3092 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Katarzyny z Kwaterów Ro- 
dakowej w Luboczy wdraża się postepowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynie zagubionej książeczki wkladkowej 

owlatowej Kasy Oszczędności w Krakowie 

Nr. 60.436, na imię Katarzyny Kwaterównej 
wystawionej i na kwotę 318 kor. 78 hal. 
opiewającej. 

„Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojeimi prawami w ciągu 6 miesiecy w prze- 
€wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

kraków, dnia 17 marca 1908. 


Boć T IV. 6/8 (2) (3188 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
>. _ Na wniosek Anieli Zawierucha z Ba- 

gienicy wdraża się postępowanie celem amor- 

tyzacyi rzekonio przez wnioskodawczynię za- 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 

zaliczkowego w Dąbrowie T. XVII. fol. 6 

na imię Anieli Zawierucha wystawionej na 

1000 kor., względnie wskutek narosłych pro- 

centów na 1161 kor. 72 hal. opiewającej. 

. Posiadacza powyższej książeczki wzywa 

się, aby zgłosił się ze swojemi prawami 

w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 

razie bo upływie powyższego czasokresu za 

nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 21 marca 1908. 


Kaz EE ET (3170 1—3) 
Obwieszczenie. 

Jurko Jurezak wyszedłszy przed prze- 
szło trzema laty z Dolin ad Gorlice za za- 
robkieim do Ameryki północnej miał umrzeć 
tamże w miejscowości Willing (w Stanach 
Zjednoczonych) w marcu 1906 roku, wskutek 
Wypadku kolejowego, co atoli nie może być 
stwierdzone dokumentem publicznym. 

Celem ustalenia dowodu śmierci tegoż 
wzywa sąd wszystkich, którzyby o Jurka 
Jurezaku mieli wiadomość, aby o tem donie- 
Sli tut. sądowi lub kuratorowi adw. drowi 
Włodzimierzowi Gabryszewskiemu w Jaśle 
do dnia 15 lipca 1908 r. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 21 marca 1908. 


Firmy. 


I. cz. Firm. 47 Stow. IL. 1186 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 


(2387) 


Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 


tobkowych i gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Niedźwiada. 
> Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Niedźwiadzie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Data statutn: 24 lutego 1906. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom w miarę potrzeby, użyteczności 
celu i w miarę funduszów pożyczek potrze- 
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu, 
A to z funduszów, które spółka na ten cel 
gromadzi przy pomocy wspólnej nieograni- 
czonej poręki swych członków ; danie możno- 
ści do umieszczania na procent pieniędzy za- 
oszezędzonych, a mianowicie marnie leżących 
w ten sposób, że spółka przyjmuje i opro- 
centowuje wkladki oszezędności; popieranie 
tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych 
I gospodarczych w okręgu spółki. 
Qzas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcyn: Jan Babisz, rolnik z ke: 
dźwiady, przełożony zarządu; Wojciech Po- 
ciask, rolnik z Niedźwiady, zastępca przeło- 
żonego zarządu, zaś członkowie zarządu A- 
dam Książek, rolnik z Glinika, Jan Cieśla 
Syn Kazimierza, rolnik z Niedźwiady, Antoni 
itak, kupiec z Niedźwiady, Wojciech Kosiń- 
ski, rolnik z Łopuchowy, Daniel Jezior, rol- 
nik z Glinika. , í 
Podpis firmy (F. AJ: pod pieczęcią 
firmy kładzie podpis swój przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
Zarządu. 
` Oofoszenia umieszcza się na tablicy 
Przed lokalem spółki. 
Udział członków 10 kor. 
Odpowiedzialność: nieograniczona. 
Data wpisu 29 lutego 1906. 
(. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 29 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 468/7 Rg. A. I. 39 (2610) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru handlowego Oddziału A. 
wciągnięto, co następuje: 

Siedziba firmy: Wyżniany. 

Brzmienie firmy: Abraham Mehlman, 
Pinkas Mehlman, Pinkas Nadler i Abraham 
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Hochberg, spółka przedsiębiorstwa 
gazowego w Wyżnianach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn ga- 
zowy w Wyżnianach. 

Firma Spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: „A- 
braham Mehlman, Pinkas Mehlman, Pinkas 


Nadler i Abraham Hochberg kupcy w Gli- | 


nianach. 

Podpis firmy: Prawo do zastępywania 
firmy przysługuje wszystkim spólnikom tylko 
wspólnie i wszyscy wspólnie podpisują firmę 
pod wyciśniętą stampilią osobiście. 

Specyalne wpisy: Przedsiębiorstwo to 
rozpoczęło działalność swoją w dniu i lipca 
1907. 

Dzień wpisu: 26 października 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 26 października 1907. 


L. cz. Firm. 267 He A. I. 80 (2641) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Samuel Censer i 
Syn“. 

Zmiana firmy na: „Samuela Censera 
Syn i Ska“ po niemiecku „Samuel Censers 
Soln & Co“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to- 
warów złotych, srebrnych i kosztowności. 


młyna 


1. Członkowie zarządu wystąpili: Wa- 
; wrzyniec Radziszowski. 
2. Członkowie zarządu wybrani: Fran- 
ciszek Janik rolnik z Radziszowa jako ezło- 
i nek zarządu. 
Data wpisu: 17 marca 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VIII. 

kraków, dnia 14 marca 1908. 


L. cz. Firm. 289 Stow. II. 45 2525) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kościelniki. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kościelnikach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Fe- 
j liks Struzik przełożony zarządu 1 Andrzej 
KEE członek zarządu. 

2. Członkowie zarządu wybrani: An- 
drzej Tereszczyk rolnik w Kościelnikach, ja- 
ko przełożony zarządu, a Jan Adamczyk rol- 
|nik w Kościelnikach, jako członek zarządu. 
| Data wpisu: 9 marca 1908. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 7 marca 1908. 


H 


L. cz. Firm. 239 pojed. XVII. 2/85 (2564) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 


Przystąpił: Leo Kahane, kupiee w Kra- | ślono: 


kowie, jako jawny spólnik. 

Skutkiem czego powstała obecna jawna 
spółka, od dnia 17 lutego 1908. 

Wystąpił: spólnik Samuel Cenzer. 

Uprawnieni do zastępstwa są obecni 
spólnicy Józef Censer i Leo Kahane kolle- 
ktywnie. 

Podpis firmy: (F. 4.): Pod nazwą fir- 
my, czy to w polskim, lub też niemieckim 
języku położą obaj spólnicy swoje własnorę- 
czne podpisy. 

Data wpisu: 14 marca 1908. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział MI. 

Kraków, dnia 14 marca 1908. 


L. cz. Firm. 242 poj. III. 181 (2917) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych. 
Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto co następuje : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „W. Matyskiewicz.* 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel na- 
fty, świec, mydła, krochmalu i lamp. 
Proknrę udzielono: Piotrowi Pilaciń- 
skiemu, który firmę w ten sposób podpisy- 
wać będzie, że pod jej brzmieniem z dodat- 
kiem na prokurę wskazującym umieści po- 
czątkową literę swego imienia i swoje na- 
zwisko. 
Dzień wpisu: 17 marca 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 marca 1908. 


Lk cz. Firm. 150 Poj. III. 182 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Joachim Wolken.* 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów norymberskich i kalendarzy. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 6 marca 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Lwów, dnia 6 marca 1908. 


(2919) 


5 Gg, Firm 60 He A, 172 (3175) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 


Wpisano do rejestru handlowego dla 


firm pojedynczych oddziału A.: 
Siedziba firmy: Zbaraż. 


Brzmienie firmy: „Pierwszy podolski 
młyn krup hreczannych i jęczmiennych Da- 


wida E. Bielera w Zbarażu.* 
Właściciel: Dawid Elie Bieler. 
Udzielono prokurę Markowi Bielerowi. 
Dzień wpisu: 17 lutego 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 12 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 291 Stow. II. 189 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2a- 


robkowych i gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Radziszów. 


Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności | 
i pożyczek w Radziszowie, stowarzyszenie 


zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 


„Gazeta liwowska* Nr. 85 z dnia 12 kwietnia 1908. 


| 
| Brzmienie firmy: 
l 


(2838) 


Siedziba firmy: Kraków. 
„Isak Infeld“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel mą- 
! ka, z powodu zaniechania przemysłu. 
| Dzień wpisu: 8 marca 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II. 
I Kraków, dnia 7 marca 1908. 
I 


|L. cz. Firm. 266 Rg. A. I. 76 (2563) 
| Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
: pojedyńczego. 
Wpisano do rejestru handlowego od- 
| dział A.: 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Lubicz 3. 
Brzmienie firmy: „Restauracya i dom 
goscinny Juliusza Weindlinga“. 
| Właściciel (I): Juliusz Weindling w 
| Krakowie. 
H Dzień wpisu: 9 marca 1908. 
| C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
i Oddział III. 
| Kraków, dnia 7 marca 1908. 

L. cz. Firm. 126/4 sp. H. 66 (2490) 
i Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
| nych już w rejestrze handlowym firm poje- 

dyúczych i spółkowych. 
i Do rejestru firm spółkowych 
/ gnięto, eo następuje: 
Siedziba firmy: Lisko. 
Brzmienie firmy: Abraham Backenroth 

senior, Wikler i Spółka, rafinerya nafty i 

fabryka smarowideł wozowych w Lisku. 


wcią- 


Wystąpił: Abraham Backenroth senior 
i zezwolił. ażeby pozostali spólniey Joachim 
Wikler, Natan Bartfeld, Moses Weidman i 
Arie Backenroth prowadzili nadal rafńneryę 
nafty i fabrykę smarowideł pod dotycheza- 
sową firmą. 
Dzień wpisu: Sanok, dnia 8 maja 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 4 maja 1907. 


L. cz. Firm. 42/8 Rg. A. I. 43 (2570) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 
= Wpisano do rejestru handlowego Oddzia- 

łu A. 
Siedziba firmy: Złoczów. 
Brzmienie firmy: Abraham Imber. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostawa 
wiktuałów dla garnizonu wojskowego. 
„ Właściciel Abraham Imber w Zło- 
czowie. 
Dzień wpisu: 9 marca 1908. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 9 marca 1908. 


L. cz. Firm. 285 pojed. XVII., 4/94 (2600) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Gustaw Otowski*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Apteka pod 
słońcem w Krakowie, skutkiem zwinięcia 
przemysłu. 

Dzień wpisu: 8 marca 1908. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 7 marca 1908. 


G. ZI. Firm. 11,8 Reg. B. 1. (2457) 
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen ist im Register Abtg. B.: 

Sitz der Firma: Hauptniederłassung, 
Wien VI., Magdalenenstrasse 16, Zweignie- 
derlassung in Borysław. 

Firmawortlaut: „Galizische Rohól Trans- 
port und Lager-Aktiengesellschaft" ; polnisch 
„Galicyjska Spółka akcyjna dla transportu i 
magazynowania ropy“. 

Zweigniederlassung (Zw. N.): der im 
Handelsregister des k. k. Handelsgerichtes 
Wien mit der Firma gleichen Namens be- 
stehenden  Hauptniederlassung (Rg. B. I. 
1/145). 

Besondere Eintragungen: (Ehepacten, 
Vertretungsprovisorium während der Verlas- 
senschaftsabhandlung, Aufiösung und Bestel- 
lung von Liquidatoren u. s. w.) Infolge De- 
mission wird bisheriges Mitglied des Ver- 
waltungsrates Dr. Eugen von Boschan aus 
dem Handelsregister gelöscht. 

Datum der Eintragung: 19 Jänner 1908. 

K. k. Kreisgericht Abtheilung V. 

Sambor, am 14 Jänner 1908. 


Doniesienia prywatne. 
= + (3204) 


Lieferunysausschreibuny. 


vergeben. 


Die Lieferung des Bedarfes von unvgefihr 15.600 Meter-Zentnern mineralischen 
Schmierólen für die Zeit vom 1 Juli 1948 


bis zum 80 Juni 1909 wird im Offertwege 


Die näheren Offert und Lieferungsbedingnisse können vom Bureau IV/Ż der k. k. 
Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse 50) bezogen werden. 

Für diese Lieferung gelten die „Allgemeinen Bedingnisse betreffend die Anbot- 
stellung und Lieferung von Materiallen und Ausristungsgegenstinden fir die k. k, 


St»atselsenbahn - Verwaltung“, 


de „Besonderen Bedingnisse für Mineralschmieról für 


Maschinen und Wagen* und die „Besonderen Bedingnisse fiir de Lieferung von Vase- 
g 


lin und Zilinderöl für Lokomotiven“. 


Die in den besonderen Bedingnissen genannten 


| Prüfung von Mineralschmierðlen“ sind voni 


„Vorschriften für die einheitliche 
Sebmiermaterial-Comité des Niederösterrei- 


chischen Gewerbevereines aufgestellt und können von diesem bezogen werden. 
Der Offerent hat im Offerte ausdrücklich anzufiihren. dass ihm die genannten Be- 
dingnisse und Vorschriften beksnnt sind und dass er sich ihnen unterwift; dem Offerte 


t siad sie jedoch nicht beizngeben. 


Die Ofirrte sind per Bogen mit einen En Kronen Stempel versehen, gesiegelt und 
mit der Avfschrift „Offert auf Mineralschmierói" mit den Offertmustern im Einreichungs- 
protokolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbuhnustrasse Nr. 50) bis längs- 
tens 30 April 19 8; 12 Uhr mittags einzubringen. 

Die komissionelle Offerteróffnung findet am 1 Mai 1908 um 10 Uhr vormittag bei 
der Abteilung IV. der k. k. Nordbahadirekiion statt; de Offerenten haben das Recht 


der Offert Eröffnung persönlich beizuwohnen. 


Der. k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte ricksichtlich des ganzen 
| offerierten Quantums oder nur eines Teiles desselben anzunehmen oder ganz abzu- 
lehnen. 


Offerte, welche nach dem obigen Termin: einlaufen oder den Bestimmungen der 
Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben uaberńcksichtigt. 


Die Anbotsteller 
der Offerteinreichung an im Worte. 


| Wien, im April 1908. 


i 
i 
i 


bleiben mit ihrem Anbote durch 6 Wochen vom SŚchlusstermine 


Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen. 


K. k. Nordbahndirektion. 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- | Nie było wybitnego pióra, nie było talentu | nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- | malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- | licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- przygotowanych na rok przyszły: 
zakres działalności swojej na niwie literatury i skiego. W r. 1908-ym nawi:zując szereg poszytów 
sztuki rodzimej i obcej. W prospekcie niniejszym, unikając szum- specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i. 


ROC MEA FER A Z GERE ROPIE ee 
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W roku 1908-ym drukować więc bedziemy: 
Władysława Reymenta Henryka Sienkiowisra nowelę S. Zeromskiego nowelę historyczną 


„Lato Tin aa „ŚNIERĆ ŻOŁKIEWSKIEGO" 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 


Świetną powieść Prusa Maryi Konopnickiej nowelę Kazimierza Tetmajera 
86 z ilustracyami K. Gorskiego. i cykl nowel. 


o anie dla” CA za-<L AGR Leute de OTI mz 41 J nad: Re a - ah Bose 
Szereg specyalnie dla TYGODNIKA za GA BRY ELI 7 APOLSKIEJ. |BOŁEŚ A ) W p Hb e) A Im) tum Suen Bëlzen 


mówionych utworów nowelistycznych 
Na rok przyszły zyskaliśmy prawo rveprodukcył okrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- | wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik lustro- twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- wę na miejscu. 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi tygodnia. społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
polskiemu znanych. Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 


„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- w druku i illustracyach. 


W bezpłatnym dodatku powieściowyna drukować będziemy niezmiernie inteowesującą 
powieść oryginalną M. CGERNEGO: 


e A BKS KE en WC E Mie 


Wielkie wyjatkowe 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik iliu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęga 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Kamieńskiego: 


wolucyonista*. 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i dnia r. b. i natychmiast rozesłany 


Wymarłe miasto | ginałowi, ukaże się w połowie gru- 

przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- ropagan0a : 
wnictwu, illustrowanej okładki, osnuł poeta- ry DG uliczny będzie tym którzy złożą całoroczną 
em CH alle TE ostatnich Wiec dzieci | prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
rzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane „ 4 A ln; Miu e S 
w sercu naszem i w Ee EC ah Walki brałobójcze | SR R 5 a) e 
RE MEZEM Szpieg Se E 
migo apo r pamenta. E ca Ke? prze dpłaty za IV. kwartał r. 1908 
o epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- l | ; 
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- dwiedzity więźniów Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, r. b. $ tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — p 0 45 latach mywać będą pismo nasze zupełnie DARMO. 
wschodzącej już zorzy. „DUCH- REWOLUCYONISTA" w naj- Do albuma „DUCH REWOLUCYONISTA" 
Na cykl ów składają się kartony następu- iaj d a ZE A przygotowaliśmy artystyczną płócienną. 
„dj `t ECK przedniejszej reprodukcji artysty którą prenumeratorzy TYGÓDNIKA ILLUSTOWA: 
cznej, nie ustępującej w niczem Ory- NEGO nabyć mogą w cenie 5 kør. 89 hal. 


Nadto obniżyliśmy, prawie do połowy cenę kompletów dzisł SIEŃ-| oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawis. Komplet ten może być nabyty 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym. pre-|w 1 seryach. Pierwszych 5 seryi po 1? tomów, $ sarya 13 tomów po 7 kor. 
numeratorom skompletowania sobie całości: bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya H tomów kor. 7'40 bez 

81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kar. 51'10 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwows, Galicyći i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO we Lwowie, Pasa Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołoawakiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA L1LUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA". 


„ . Kwartalnie . . . . . kor. 6:80 w Galicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 7°20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
ye LWÓWI  oBółrocznie., vm EE „JD winie z przesyłką Półrocznie . . « .  „ 1440 pletów »Tygodnikac w cenie kor. 3°20; na opakowa- 
ROCNE . . . RAR 0220 pocztową Roczaie . . . a . a 88:80 nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycys „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszań Hokałowskiego). 
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usuwa i zapobiega czysto mechaniczny przyrząd „Pente“ 
(patent. w kraju i zagranicą). Nie trzyma się w ustach! 
Nie przeszkadza w pracy zawodowej. Jąkający się mogą 


się przekonać sami na sobie o nadzwyczajnem działaniu. 
Prospekt 3O kalerzy. 
LWÓW, fach pocztowy 9 
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skisj, Vichy, Maryenbuiskiej, Momburg, Kissingen, tudzież (eg 
A SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz Je 
y normalne wody minerekage z przepisu prof, Jaworskiego. 

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i draqusrysch. 
Cenniki na zadanie franco. 


i Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka5. 2 


Ge EA, ln e Kr ee Le EE E e RTZ 
K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Kiserbuhn-Ges"lisehaft. 


J: Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionäre der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz- 
Jeer Hisenbahn-Gesellschaft zn der am Samstag. den 25 April 1908, um 10 Uhr vormittags, im Saale 
aes Usterr, Ingenieur- und Architekten Vercines in Wien (1. Eschenbachgasse 9) stattfindenden 


52 (ordentlichen) General-Versammlung 


~ einzuladen. 
GEGENSTADE DER VERHANDLUNG SIND: 

1. Bericht des Verwaltungsrates über die Gesehäftsführung im Jahre 1907. 

2. Bericht des Revisions-Ausschusses über den Rechnungsabsehluss pro 1907. 

3. Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung des Reinerträgnisses. 

4. Wahl des Revisions-Ausschnsses. 

5. Wahlen in den Verwaltungsrat. 
Ma Jene Tlerran Ahtionare, welehe der Generm-Versamminn" beiwobnen oder ihr Stimmrecht nach 
dz, Sabe der Stauten ausüben wollen, haben ihre Aktien +: tuilusive 17 April 1908 in Wien bei 
Rz W k. privilegierten österreichischen Länderbank ; in Prag ba der Filiale dieser Bank; in Graz bei 
boi Yechselstube der Steiermarkischen Eskomptebank und der Firma E. C. Mayer 6 (o; in Lemberg 
mer kk priv. galizisehen „Aktien-Hypothekenbank ; in Krakau, Czernowitz oder Faraopsl bei den 
ba lalen dieser Bank; in Berlin bei der Berliner Handelsgesellschaft, der Deutschen Bank, der National- 
pank fiw Deutschland und der Bank für Handel und Industrie; in Frankfurt a. M. bei der Deutschen 
„o nsbank ; in Stuttgart bei der Wiuttembergischen Vereinsbank; in Paris bei der Banque Imp. Roy. 
bell ogiće des Pays Autrichiens Succursale de Paris; in London bei der Anglo-Austrian-Bank nnd der 
BI lale der k. k. priv. Österreichischen Länderbank mittels doppelt auszufertigender Konsignationen (wozu 
inkette bei den genannten Kassen unentgeltlich verabfolgt werden) zu erlegen den erhalten mit der 
Mpfmgshestitiguns hieriiber die Legitimationskarte zur General-Versammlung. 
A lm Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimationskarten vorgedruekten Vollmach- 

€igenhiindig unterfertigt werden. 

Wien, in Marz 1908. 

Der Werwaltungsrat. 
(2576 3—3) 


(Nachdruck wird nicbt honoriert.) 
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kk cndmachung. 


Das Comte der Wolf Kessłer'schen  Heirats-Ausstatungs- 
Stiftung gibt bekannt, das im Jahre 1908 eine Heirats-Ausstatung 
aus dieser Stiftung an ein armes israelitisches mit dem Stifter ver- 
wandtes Mädchen im Alter von 15 bis 30 Jahre zu verleihen ist. 

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche längstens binnen 30 Tagen, 
von der dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in der »Gazeta 
Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Zurawno einzureichen, und 
folgende Nachweise beizubringen: 

1. über ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zuständigkeit; 

. über ibre Verwandschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler; 
. über ihre Armuth; 

über ihren unbescholienen Lebenswandel; 
. Ober ihre allfalige Elternlosigkeit. 


Wolf Kesslerseltes Stiftung Comité, 


2 
3 
4 
5 


ho B5 Mal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład S. Sukołowaki Lwów, Pasaż Hansmana $. 
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Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor. 
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor. 
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wyraźnie tylko wyrobu 
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aawa PREA 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomitą w smaku i 


codziennie świeżo palona 


AFORO 
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Handel herbaty "o" 
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we Lwowie, Teatralna 3, 
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Bank Ziemski w Łańcucie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od 
100 koron wyżej i opłaca od złożonych pieniędzy 5', 
z półrocznem oprocentowaniem. 

Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 
za S8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 


D 14 D D » 5000 » 
UTE S e 2000m; 
D DU » » nm 10000 D i wyżej. 


Od kwot ponad 1000 koron złożonych ia czas dłuższy, 
opłaca Bank procent wyższy aniżeli po 5% od sta, a to 
stosownie do umowy z Dyrekcyą. 

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje 
Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca bank 
z własnych funduszów. 

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym do- 
starcza Bank ezeki pocztowej Kasy oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 12 przed 
iod 4 do % po południu z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzymsko-katolickich. 

Dyrekcya. 


Wina Dalmatyńskie mos 
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Giówny skłąd u ALOJZEGO HÜBNERA, WE Loric. | 


Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie e 


Króli. reem, 


Es" eaecen CH e 


GE EN | jak 
Paent, (Lapiion Farbe) w SE ciastowym, w 56 oieia- 
niach rozpuszezałaa w wodzie, pokrywajwa przez jedno > 
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m D A SE Ni 
Emaliowe farby Drot za jeden metr kwadratowy 5 hal, 
Wynik nadzwyczajny. ' 
Szczegółowe prospakty i wzory kolorów darmo i opiatnie. | 
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Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze- | wzorach. 


nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskieg 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Korzeniewicz, em. naucz. Iwanezany. 
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w dużym wyborze i najnowszych 
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E Ra 5 ZALANA NA * za” 


à wyrobów, przyborów muzycznych ete. 
Pierwsza Fabryka zsgarów w Priix 

4 HANS KGNRAD 
Brhx (Czechy) Ws. 1225. 


Prawdziwe szwajcarskie niklowe kotwiezne i remon- | 


toarowe zegarki systemu Roskopl-Putent 5 K., 3 szt. z7 e RR 
14 K., zarejestrowane Adler-Roskopf, niklowy. kotwi- Wanny, Urządzenia kąpielowe 
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"7 më Farby do stumpilij i wszelkie grawury | nonm EEE PORĄ, | 
a: EE i tanio. k w sprzedaży znakomitych zapalniczek M : 
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ES CG THE 1 sztuka 25 ct. Łóżka żelazne z materacem o 
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za recepiseln 25 ct, za pobraniem 35 ct. Należytość S 4 DY i roczna 
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A rześcieradła i 7 7 
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Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy Sal - 
ko za nadesłaniem znaczka poczt. na 20 hal. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. 
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